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o polityce ;USA na Bliskim Wschodzie 
jej popie.ra!llia. Zidamli1em ,J}la:i1ly W01:r1ker", Łąk~ 
tyka, }aik.ą ri.ami,~a mąd ametrylk!a.Bsi\cl w tym 
.wYJPadilru za1S1teisro.wiać , polegać będlzie na od· 
wlekamiu realizacjj decyzji <JJNZ. 

Marshall 
• 

* 

łamie decyzje ONZ 
podziału Palestyny w spraw:1e 

NOWY JORK (PA•P) - Ra.da B.,oca:eń· 
stwa 8 głois.aim:i pI2reciiwiko 3 wi;tmyimniją-cym 

LONDYN (J'AP) - Wc.wra:jszy „Daily Wórr:- man o6wlaJdqz;-y'ł, ie zabezpi eczenie interesów si<ę (Air,ge111tyirua, Angili.a i Syx.ia) IP'rz:yj 'ę!ł.a i!'e'ZJO• 
ker" odisłfilllia iklll1isy nieoczekiiwanej zmiany amerykańskich ko.ncernów naftowych na Bli- 1U10ję amelI'yikańiS!ką, wzywającą Wielką pjąf·kę 

P skim Wschodzi_e 1·eat ważnie1·sze, wtiżeli zdo- do rozpatrzerua sytuacji w Palestynie i zkiże-stanow.iiska [źSA w sprawie planu podziału a- ,., •-·-· 
byde głosów żydów amę-rykańskich w zbl.iża- nia sprnw.ozdooia w ciągu 10 "'ni. Rerz.owu..;'Ję lest'""Y· Zda.n!i,em dz,ieirunik,a, :zmiallla ta Mstą- ·-"- 1 -' ·-·-ń-"-· ,_. bell' .„ , •• jących się wyborach prezydenckich. j)z,i·enm!k 1tę UUt1W.a• Olll!O po 0""1.,,U!UClilJU POIP<f<l.IWA.~ . !'!~~-

piła pod inaoi15iJ.dem czołowych ą;meryk!afrskich rpodikireśila, ie o zw.ycfęshvie naftowych poli- slkli.ej, waJle<:ra.jąoej o<ii·bycli•e ;n,airad beri: ·'lłjprI'iZ<ed- MOSKiWA (iP:A:[)) ..;..,. A<g.enicjai TASS OOIIllOsi 
mężów stam1, m. i·n. milruis<łira 0

1bll'OlllY Fo'1'1fe1S1ta- tyków amerykańs·kich i ich przyjaciół w rzą- ll!Ji.eg<> zaakc,ept©1\w11Illia zeis1aidy .poicl?Jiaiłu Pail.e- ri: Ate!ll!, · o.li: S"Zerolk,e 1I1011J11eik!l!ami0l!V'aJ!lra :p:rae!ll im:<11d 
La, głównego doradcy ipireozyidieruta - adm.1rala dzie świadczy niedwuznacznie fakt, że obecnie sityny. Piie111WS-ze ip-01si·edrz:e,nJie . Wiii~lik:iej Plią~ ~.re.ckli o!f.ensywa 8 dyiW!Lz•j!i gó.ns!k!iiej .'W F.ipiirae, 
Leahy, minlis1ra haJIJJclilu Hair[!imaina, dyre!k.to.ra żaden już z czofowych mir11)str6w USA de fac- w SIP'f·awi<e Pall.estyiny odbęd'Zll·e si ę w !P?ni!Je- 111ap01tlk:a!Ła. 111a zdecy1iioiwaJ!lą ikiÓnillra!k:cj.ę rze &bro· . 
depar.tameaJJhl B1i61kireg10 Woohodu Loy He.n.de'!'- 1,0 nie występuje w obr.anie podziału Palesty- drz'ia1łeik -o godz, 16-ltej -w siedzibie delegaicJi ra.- 111y jedoo1S1teik: air.mili dem.olka:a1t:y1emiej. Na j.ed· 
soina i ambasad-0r.a USA w lr.aik,u, Wata.dswO!r- ny. Minister Marshall szuka obecnie jedyniQ ł dzUecki·ej. W folka Bry tania, zgodinle z zapo- lllym z wamydh oddmlków frolllJliu !PO . ~aioh, 
ł1h~, Pol!tycy ci są Jin~so_~o poważnie z~an- ' sposobów zniweczenia decyzji @NZ. w spra~ie wiedz·ią, w posiedzeniu tym nie weźmie udzf.a· ik1tóre triwra~y 50 god.Z!im,, wojska gen. MarJro.sa 
gazowani w ekspJ.oatac}l zloz rnpy naftowe} na podziału Palelłtyny, przy z'fichowaruu po'Zornw łu. · wy.parły oddzJaly nąd0iwe ż 11:t:Wz!owainyc,h 
Bliskim Wschodzie 1 ściśle związani z booka- · · · p.r,zez n,Jich pgzycji, Na Oldciniklu Jjflii.iait!ee rwo} 

~ka~s~:~s:~e::;,z:!~~~ ~::o~!ą„:r~~:.:~1;!~~ Stra1·k generalny w a·1zon·1·1 :~mii~~~~a:~e !Pfa:e~ do en~ 
wa.rzystw-0 to zapew.nilo niedawno lfir61a Ibn W niocy z 3 ilJJa 4 milll'ca: 01dldZiiafy einn:lQ, d·e-
Sauda, że wywrze preS'ję na Mąd Stooów Zjed- . • • k" • k• d m olk;raityCZ1I1ej, OJPe!l'Ujące w Tessarl!id, dokona-
noczonych w kierunku storpedowa.nia planu preklamUUI memteC 18 ZWląZ I Z3WO OWO 1y ctrugiego w bieżącym tygodniu atalm na 
p9dzial u Palestyny. W 6p.re.woiz.d.allliiu, pned- . , . . miasto Almiro:s. Jedin.o~eśnl.e żioIDruil!iI!Le gEllll.. 
łoiżornym wybranym członJwm gab.ilflelu oozery- BERLIN, PAP. - ~Jazd 6~0.del~gatow rad I dze?1~ straJku generaln~go na o.bszarze Bi· Mairlkrosa ri:aia~owadd mioot~ i.EMnwpo'1i1S ri mia· 
kańskieg-0, iwWce.prerzydent rtego towa:rzystwa zakładowych w Brem1Q zwroc1ł się do fede- zowt J~ko protestu przeciwko złeJ l{ospodarce I steozko N.ea-AnJu'alos, poł@żeine w o.dJe-,głoścJ 
ipodikireś~:iJI:, iiż utrzymanie w~półpracy z rząda· racji twiąz:ków zaw-0dowych z apelem zarzą- aproWizacyjnej. • 1() km na południe od Volos. 
mi arabski mi jest dla .Ameryki w<rżnie}sze, niż ----------_...,,,..~----------------------------wwww r ealizacja p](]JflU podz-iału Palestyny. 

Utrata przez :przywódców a.r~ich za•.ifa· 
DJi.a do Ameryaci 111i1Ta®iła.by mt.eresy USA na 
BliSkim Wschodzie OO. porważne slbraty. Hl!!rri· 
n1 ·1.1 I .I I I 11111: l ll l 'l l ll fl l ll' l 'llHUlii l"llUlll lllllłlJłllfll~l~llfllllmµM!ł!llHlllm~1~11111M1i1 

Obrady Sejmu 
we wtorek 9 marca r.b. 

LONDYN (iPAP) -:- W ljjgt1ru wcrzo~a,.jęz;ym o.d- Jak Wii•adome„, :wmi1esaiki l!IJI!. Zfo1t;yim. Wy-

Afryka ma dość brytyjskich gwałtów 
Demonstracji Mlrzrnów "' angielskich · kalaniach alrJkańskicll 1r111Jier1i1 na sile 
była. si'ę w Lo1tidyci~ llro1nforeru::·ję. (Jlf<16,l)<Wa, nil mżeiu Alfiryik.i iaa..chodnii.·ej, 'W m.irejisrco<WO·Ścd. Ac· 
ik.1órej czoroiwi p1r.redsla:wici.• ~iicyiki Zachoid· era., wyvmł<ll!lie rzro 1S<tały ailooją po[1icj~" lkiter-a. ulSii· 
lllri:rej proiestówq~ pr,zecjwJro Ókruote.ńs!wom · łoiwialba lf-OZjprrosmyć deJeg,aio}e ib. ikomili><!!liaJnJtów, 

WARSZAWA (IP AP) - 39 porę_lierdrlelllri:e Sej- poli•cjJ bry·tyj8kiej w 1Jtosooku do Judno'ści cy- domargają.cycli się _ipoileipstlleihira iclh. rorzpilKl!Zlld'-
mu Ustawoda'WIC'Ztego, iktó•r,e odlbęd2ii.e się w.ilnej. w.ej sy.tuilcji filllaru;oiwej. Mim.o ęire&;ili z-asto~ 

~1'\~fl p'l'zez ~odriJoję\, -llll,dm.o Jkol!licea:utirooj~ 
nła~~' blcytyjl!i&ii.ej i 61IJ.r~$elid.ar :wQ1j~ 
z są_sde1diirl:~~ _ Niig"e.rJli,, demollliSt.r.acj_li ' ludności 
Z/.oteg,o Wybrzeża p.r2ieoi~o w~xmtajqo.ym 
k~:sztom wt.r,z,y:mruzia, pr,fy9Jerajq na sile. 

w dniu 9 mairca., praewidiuje: . 
1) SprawozdarnJe Komisji Planu Goopodar

czego o r1Ządowym projekcie ust(l>Wy o naro
dowym plooie gospodC1Jlczym na rok 1948 -
sprawozdawca poseł St. Ji;drychowski. 

2) Sprawozdrmie Komisji Orgcmia:acyjno-sa
morzqdowej oraz Ska.rbowo-budżetowej o zło· 
żonym przez Radę Państwa pcoje.kcJe U8 t•awy 
o samonądowym funduszu wyrównawczym -
sprawozdawca po.seł M. Wy-s-0cki. 

3) Sprawozdanie Komi·sji Prawroczej I Re
guiamlll!owej o rządowym pmjeikcie ustawy 
o upoważnię.n.iu 11Ządu do wydawa.hJ.a dektetów 
z mocą ustawy - sprawozl!lawca poseł J. Do· 
miński. 

l.Jil€\Zlba ici·iiieir wśród ,Jiudmiośe~ cyrw,inn.ej 1D1a 
slkillt.ek, illlk.oj~ pacy·f:ilkacyj111ej ,pioliiioji, j€islt: !ZlllraCZ-u chwały Koml.telu Ekonom1·czne•o :·00~~m::;i~~ ~IS~~~~:n=~rr:: 6 ny. M. in. osa,dzoino w Wii.ę1Ji.€!11iiu seikireba.lr.za 

- R. .::.dy ......-I-Dl- c::.tr ...!.. ..._T . „ ~reiraJLn.~o ZWii.ązlklu b. Komb.atarrutów., :r.a1m.a.-
-... .L...,. .a ~ U ~ ikiltie. Nra ioafym Złoił.ynn W)'lb·raeŻ'U a:ostiał 

ł 
wp,roiwaiQooi!lJy s•t.an wy,j<Ji'tikoiw:y. 

WARBZA WA fPAP) - Kollllliteit Bko1J1JOmim- społecznego os.z<czędzania. Na WIC'l.Ornjsrz·~i kon~erelicjl w l!.rąllldya:i,i.e 
l!ly Rady Mill!Ji&tll'ów na posiedze.niu w dnli.u 5 Na tynn samym !P:OISliedzemdiu pra:yjęoo Wlllliro- prziedsitiawdóe1e Afu'yOOi Zacl!ioidruiej domarg.arli 
mairca, zatwierdził projekt dekretu o ustala-niu sek milllliis1br,a PraemylSlłu li Han,d1u !i m.iirui.Sifil'a się: 

cen niektórych a·rtykułów w przemyśle pry- Od'b!l·doiwy w S.'[l!MIWl·e a:ra:irgailllirLa.cji łl1P1aIDatru 1) C>dwołlliT!Ja bry.tyjskJiego gruber.nat·ora Zfo· 
wat·nym i sp6JdzieJc..zym. dy;sbrybucjj materiałów buoow.looych. terfo Wyibneża, sir Gerald-a €!Toosy. 

Na wruq,sek mi~itr.a Sk1a,11bu illchwail10111y zro- PoG?:a 'flym Komiltet uc11waJIH [lllirl:•eijęroi'e prrzerz 2) Natychmiastowego utwor~ęin.Ia . rl'Ząd!u auto-
sitaa :proje.krt roiupoii'xądze.nlia wy!ko1I1Ja.wczeg.o do Mini1ste·l'1Sltwo Pmiemysiłiu !i Hmdlu p.i:zei<J,si~bfo[· nomi=ego ~la 'AfirykJ Za~lioClnJej~Or!!~, . 
ustawy z dniia 30 ~tyea:.nia 1948 1r. o o}?owiązku Sitwa pańsrt:woweg<> „<Ze.nltmalhniy Zall'1Ziąd Wy- 3) zwo/azua zgromadzema kans~T!i~}\'J,ille~o 

--------------~---~------------------. twómli Mruter:iałów Burd0rwJiam.yioh". w celu oddania władzy w ręce Judri.dfth,'AirykJJ 

~naro~owl.@D·J~ 'IJfl~mJ~łU W [l@[~l~łlWa[l. ł tnz!~:~etw~~~=~~t~~~!e:';:'ęn:a::: zac~:~~~el~widell s·booeamów A1iryrrd Zaohod-

PRAGA, PAP. - Na wczorajszym posied ze 
uiu rząd czechosłowacki zatwie·rdził nowy 
skład rady pełnomocników rządu dla Słowa
cji. Na czele rady stoi dr Husak. 

Jednocześnie ministrowie · zaaprobpwr,!i 
dyrektywy, regul1:.ł;ce wprowadzenie admi
n1stracji państwowej w przedsiębiorstwach, 
które mają ulec nacjonalizacji. 

PRAGA, PAP. - Eksperci gospodarczy cen 
tralnej rady związków zawodowych Czecho
słowacji opracowali projekty o nacjonalizacji 
h ,mdlu hurtowego i przemysłu budowlanego, 

Kom sja badawcza 
w Tripolisie 

LONDY, Pl1.P. - Do Tripolisu, byłej ko
lonii włoskiej, przybyła w dniu wczorajszym 
komisja czterech mocarstw .:.... Anglłi, Francji, 
USA i ZSRR. Komisja ma zbadać nastroje 
lu!'.ności miejscowej i złoży~ sprawozdanie ra
dz!e ministrów spraw zagranicznych, która 
za4.ecyduje o przyszłości b. kolonii włosk,ich. 

OGŁOSZENIA 
DO 1 OOO-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
do . dnia 1 O marca rli włącznie. 

• 
. llllie WO•jew, śJąsJrn-dąJb.rOIWSikJieg·e>, 7J1eCarjąc mi- !111iej, iredaJk. toir Quw tey 51bWii.<erGW, Ż,e od CM.SU 

lll.i1S1trro.wi Odbudoiwy zorganizowainie państwo- d-0jścia do władzy w Wielkiej Bry.tooiil ' 1'ządu 
we.go prrzedsiębior•stwa . pn. „Państwowe Zakła- -Labow Party, prześladowanie mchu zawodo-celem przedstawienia ich zainteresowanym 

ministrom. Projekt ustawy o upaÓstwowie
niu handlu zagn~niczneg,o jest już w ogólnych 
zarysach giltowy. W ciągu najbliższego ty.: 
godnia przygot(}W<lny zostanie projekt ustawy 
o unarodowieniu da,lszych gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza przemysłu spożywczego. 

PRAGA, PAP. - Czechosłowacki minister 
handlu wewnętrzn~go oświadczył, że ostatnie 
wypadki w Czechosłowacji nie będą miały 
wpływu na otwarcie w bieżącym miesiącu 
wiosennych targów praskich. Czechosłowacja 
tw.ierdził dalej minister, pragnie współpracy 
gospodarczej ze wszystkimi państwami. Mi
nister liczy ~~ z żywym udziałem zagra.nicy 
w targach pra8kich. 

dy Wodociągowe", wego w NigeriJ z;z,e.cz.nie się wzmogła. 
111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111nm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111u 

G roźba wojny o Honduras 
miedzr G11temal1 a Wielką Br1tani1 

PARYŻ, PAP. - Agencja France Presse 
dowiaduje się ze źródeł debrze poinformowa
nych, że w piątek zarządzone zostało zam
knięcie g'l'anky między Guatemalą a Honilu-
1·asem brytyjskim. Rząd Guatemali postano
wił wzmocnić posterunki graniczne „Na 
wszelki wypadek". Positki <>trz.y·maly jednak 

instrukcję unikania wszelkich prowokacji. Ze 

swej strony władze bryty}Śkie w Hondurasie 
śclą.gnęłiy na !Jr<l!llkę Guatemali dalsze ~d
działy wojskowe. 

Masowe strajlti we Włoszech 
JUBIUUSZOWY NUMER »G'ŁOSU« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

RZYM, PAP. - Pogarszające się warunki nieje możliwość ogł-0szcnia strajku przez pra Z tej okazji „Głos' ' ukaże się w zna
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 

bytu robotników włoskich, powodują rozsze

rzanie się ruchów strajkowych. Front demo

kratyczny instytucF administracji publicznej 
zwołał do Rzymu kongres na dzień 4 kwiet

nia dla przedyskutowania sytuacji. Pracowni 

_ey sżeregu instytucji państwowych zapowia

ct111ją Of~ie Etif,ł!Jtu, W chw1di obeonej ist 

Uwaga Kolporterzy! 

cowników ministerstwa spraw wojskowych, 
urzędników uniwersytetu w Rzymie oraz pra 
cowników poczty, telegrafu i telefonów. Ist
nieje również możliwość ogłoszenia strajku 
rolnego ze względu. na to, że rokowania, do- Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
tyczące nowych warunków dzierżawy prowa- snumer „Głbosud" nBaileży zgłlaszatć .do dSnia 

~ . . . marca r • o ura Ko por azu K W 
dzone m1ęd. zy przesifitaw1c1elami właścicieli l Pr„„„., Ło'dz" ul ,... ·rki 
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Zjazd korespondentów wiejskich „Chłopskiej Drogi" r dyty ek porlowe 
dla sektora prywatne~o 

Zamacz{ljący się ost8'tm.io rozwój działał· 
Wczoraj w sali Klubu Oficerskiego i referat o aktualnych zagndnie: •vsi niecki. Po dyskusji nad tym referatem mości sektora prywatnl!9o w handlu za.granicz· 

Sztabu Generalnego WP. w Warszawie polskiej. najlepsi korespondenci otrzymają legi· nym, 11 zwłaszC"l.a w ek.spo•rcie, wymaga ~a:r· 
d · 1 ń dziej wydatnego za111Lla.nia łego odcl!l'IJca życia odbył się drugi Krajowy Zjazd Kores· w godzinach popołudniówyc 'a tymacje prasowe i Zjaz zostama zaKO goepodarczego w kiredyty banikowe. Wydmał 

pondcntów Wiejskich. Zjazd ten ~orga- dyskusja nad referatem i nad ~p. . . c.mi czony. Koordynacji p,rac Iw Rumieślnacw - Ha111d10-
nizowała redakcja popularnego tygofł- . . . ~ Uczestniey Zjazdu zwiedzą dzisiaj w wych przeprÓwadził bardrz.o =E!9ółową an· 
nika dla wsi „Chłopska Droga". ,Na nurt~J~C~mI obecme wie~. godzinach popołudniowych Warszawę i kietę co do obecnego stanu kred)'ltów w tej 
ZJ'azd przybyło około 400 koresponden Dz1SiaJ z rana nastąpi podsumoi,va- drukarnię, gdzie drukuJ·e się „Chłopska dziedzinie o.raz opracował IP'felimin.arz kiredy· 

tów nair. 1948. Zebrane lic.z.by wstały poda.ne do tów z terenu całego kraju, przeważnie nie dyskusji przez tow. Zambrowskie· Droga" oraz inne wydawnictwa naszej wiadomości bankom, obsługiującym s~ilcto•r pry-_ 
chłopów, aktywistów gminnych PPR. go. Referat o roli i zadaniach korespon partii; a wieczorem udadzą się do te- wa'lmy, k!tliire w miarę moiżoośai zuży!Jkują je 

Zjazd powitał i zagaił obrady redak- d.~en~-~ ta:_.:w:,;i~e~js~k~i:eg~o~wy::.·:!'..g~ł~o:;:s:,.i .,:t~o.:.:,w· _:r;e;,:;d::.,. ,.:S::,:k.:,:o;_a:,t;;r.:u;.;.. ---------------w....:.p-laai-·a_ch_k_w_a.r_ta_ln.;,ycli_. _______ _ 
tor naczelny „Chłopskiej Drogi" tow. 
Czesław Skoniecki. Następnie przema
wiał w imieniu bratniej prasy ludowej 
red. „Dziennika Ludowego" ob. 01'
szewski. 

Za stołem prezydialnym zasiedli wi
cemarszałek Sejmu tow. Roman Zam
browski, członek KC PPR tow. Kliszko, 
kier. Wydz. Rolnego KC tow. Chełchow 
ski i kilkunastu przodujących korespon 
dentów . „Chłopskiej Drogi". 
Wicemarszałek Sejmu tow. Roman 

Zambrowski powitał Zjazd w imieniu 
KC PPR i następnie wygłosił obszerny 

w= w 

W lo d 
U łwoyz: anie 

LONDYN PAP. - W sobotę !Zakończyły się 
obrady przedstawicieli państw zachodni.eh w 
sprawie Niemiec. 

Komunikat wydany w wyniku obrad stwier
dza. że dalsze rozmowy podjęte zost.aną w 
kwietniu. Komunikat dodaje, że „opracowano 
zalecenia w sprawi-e zakresu kontroli między
narodowej nad Zagłi:biem Ruhry··. Zalecenia 
te będą przedstawione rządom Stanów Ziedno 
czonych, Flanc.ii, Wielkiej Brytanii, Belgi!. 

Komunikat nie wspomina o utworzeniu tzw. 
Trizcnii, tj. przyłączeniu strefy francuskiej do 
scalonej strefy brytyjsko-amerykańskiej, a 
stwierdza .i.edynie, że „polityka gospotlarC'la 
trzech stref z.acbodnl·cb powinna ·być możliwie 
najbardziej skoord}"llOWa!lla". Omawianie spra
wy zabe7.<piecze.itia prred ewentualnością no
wej agresji ni-emłeckłej odłożono do. narad 
kwietniowych. 

LONDYN PAP. - Prasa londyńska wypo
wiada się dosyć sceptycznie o wynikach kon 
ferencji mo<::arstw e:achodnkh w sprawie Nie 
miec. 

Dziennik ,.Daily Herald" pisze, że wła.4cł-

UWAGA PIEKARZE! 
We wtorek dnia 9 marca 1948 r. o 

godz. 16,30 odbędzie się w lokalu Ce
chu Piekarzy w Łodzi, przy ul. M. Cu
rie Skłodowskiej la 
ZEBRANIE INFORMACYJNE w spra
wie projektu nowego Układu Zbiorowe
go o pracę z prarownikami Przemysłu 
Spożywczego w Lodzi Stawiennictwo 
obowiązkowe. 1643k 
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Chodża Nasredin podniósł ga:·n9k 
wysoko nad głowę i rzucił nim mocno 
o ziemię. Garnek pękł z brzękiem i roz
leciał się na setki kawałków. Wysilając 
się przekrzyczeć swoim głosem szum 
tłumu, Chodża Nasredin zawoł?ł: 

- Więc pomóżcie wspólnie ratow:ić 
garncarza Niaza od lichwiarza i emir
skiej łaski. Wszak znacie Chodżę Nas
redina. Długi u niego nie przepadJią! 
Kto pożyczy mi na krótki czas czterysta 
tangów? 

Naprzód wyszedł bosy nosiwoda. 
- Chodża Nasredin, skąd my marny 

pieniądze? Wszak płacimy wielkie p'J
datki. Oto mam zupełnie nowy pas, za 
niego można chyba coś dostać? 

Rzucił na wzniesienie do stóp Cin
dży Nasredina swój pas. 

Ruch i szum w tłumie wzmogły ::ię. 
Do stóp Chodży Nasredina polecia.ły tiu 
betiejki, pantofle, pasy, chustki i nawet 
płaszcze. Każdy uv::::.:. ał rn zaszczyt przy 
służyć się Chodży Nasredinowi. Grnoy 
właściciel herbaciarni, przyniósł dwa 
najładniejsze czajniki i miedzianą tac
kę i spojrzęł na wszystkich z dumą, - . 
Qdyż ofiarował szczodrze. Stos rzeczy 

Bandy leś1 e · w służbie obcego wywiadu 
Czw rtv d reń procesu szo·ego_wskie gruoy Andersa 

VlARSZAWA, PAP. - W IV-ym dniu prci
ceRu członków szpiegowskiej grupv Andersa, 
sąd zakończył przesłuchiwanie osk. Płuiań-
skiego. 

Ze w-zględu nn to, że zeznRnia oskarżonego 
dotyczyły tajemnic państwowich i wojsko
wych, czc:ść rozprawy toczyła się przy 
dnwhteh zamkniętych. Po przywró~en!u jaw
ności rci1.prawy sąd kontynuował przesłuch!~ 
wanie Płuiańskiego. 

Oskarżony stwierdza, że niektóre wiado
mości wywiadowcze, dotyczące produkcji za
kładów Cegielskiego w Poznaniu, otrzymy
wał od swojęj narzeczonej - Skłodowskiej. 

Omawiając przywiezioną . przez kurierkę 

„Danutę" instrukcję Andersa, oskarżony wy
jaśnia, że instrukcja ta została przez niego i 
współoskarżonego Pileckiego przekazana do 
wiadomości podziemia. W tym celu wykorzy
stano kontakt-y Pileckiego z bandami z tere-

nu gór Swiętokrzysklch, białostocczyzny, lu
belskiego i Pomorza. Płużański przekazał 
również instrukcje Andersa - dowództwu 
centralnego obszaru WIN. 

Grupa Pileckiego przekazała do Włoch ob
szerną odpowiedź na otrzymaną Instrukcję. 
Jak oświadcza oskarżony inicjatywa odpowie
dzi wyszła od Pileckiego, zaś opracowaniem 
zajął się Płużański. 

· powzi~to decyzji 
Oskarżony wyjaśnia, że odpowiedź zawie

rała opinię podziemia o sytuacji w kraju oraz 
pewne dezyderaty pod adresem ośrodków e
migracyjnych. Wytykano m. i.n. zbyt „an
gielski charakter" polskich audycji radiowych 
z Londynu, domagano się specjalnych zagra
nicznych audycji radiowych w języku pol
skim oraz wysuwano projekty scalenia wszysł odi ttiono n c1~5 nienkreślonr 

wie nie powzl-ęł.o żadnych rlecy.zjl, gdyż kon
kooferencja była tylko „naradą ekspertów". 

Tygodnik ,,Economist" stwierdza: „wydaJe 
się, że mimo dwutygodniowych obrad, stano
wiska Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry-

tani! i Francji w sprawie 
zbliżyły się do siebie." 

N1.einiec nie wiele kich działających w kraju band leśnych, pod 
autorytetem Andersa. 

Inne dzenniki podkreślają, że uchwalqn.o pe 
wne zalecenia, leci nie powzięto konktetmych 
decyzji. 

W ten sposób, jak głosi odpowiedź, część 
zbrojnych band leśnych możnaby ewakuować 
za granicę, reszta zaś band pozostałaby w kra 

Kongres socjalistów węgierskich 
ju dla akcji przeciwko członkom partll de
mokratycznych i f~nkcjonariuszy służby bez- ' 
pieczeństwa. Odpowiedź stwierdza, że tetro
rystyczna a.keja band podtrzymuje ,;odpowie-

BUDAPESZT (PAP) - W dniu 5 bm. odby
ło się otwarcie kongresu węgierskiej partii so
cjal-demokratycznej w obecności prezydenta 
Zgromadzenia Narodowego, Nagy, członków 

rządu i licznych zagren.icZ111ych dyplomatów. 
Za.granicroe pairtie socjałistycz.ne były repre
zeinrtowane przez deleg~tów z Polski, Hiszpanii, 

Austrii, Włoch, Holandii, Be/gil, Rumunii, 
Czechosłowacji i Palestyny. W!ce'Prem.ier i ge
nera.lny sekretarz parti;i, Szakasits, w przemó
wieniu, wygłoszonym przy otwarciru kongre
su, podkreślił korzyści uzyskane pr'Zez refor
mę. rolną i nacjomaliz-ację przemysłu o.raz in
ne osiągnięcia ·ustroj,u demokratycznegq Wę
gie'r. 

dnie" nastroje, · 
Na zakoirezenie swych zeznań oskarżony 

twierdzi, że uważał rzekomo dalszą pracę wy 
wiadowczą za bezcelową i pragnął powrócić 
do normalnego życia. 

-~~~~~~~~ 

Po przesłuchaniu osk. Płużańskiego, sąd 
zarządził przerwę w rozprawie do poniedział
ku, dnia 8 marca. 

Proces sabotażystów Ref or my Polnej WROCŁAWSKIE ZAKŁADY 
WYROBÓW PAPIEROWYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodręb
nione - Wrocław, ul. Kościuszki 142 

Przyjmiemy od zaraz: Prokurator domaga się surowe: kary dla 1si<arżonych 
WARSZAWA (PAP) - Wojskowy Sąd Re

jo111-0wy w Warsz.awie zalkończyl postępowanie 
dowo·dowe w procesie o sabotaż Reformy Rol· 
nej. Os-karż~iel publiczny podkreślił w swym 
przemówieniu fakt, że w czasie realfzacii do
niosłej ustawt o Reformie Rolnej znaleźli się 
Judzie, tacy właśnie jak oskarżeni, którzy sla
rali się ttzysl{ać dla siebie osobisle korzyści 
przez pobieranie łapówek za nieprawne wylq
czcmie majątków obszarniczych spod działa
nia Reformy. Postępowanie oskarżonych nfa 

tylko krżywd7liło chłopa, lee-z także zmn.iejsza
ło autorytet państwa, wszczepiając nieufnJść 
do doilmnywainych przemian. Prokurator zq
żądał wymierzenia oskarżonym Barnńskiemu, 
Chmielewskiemu i Betherowi najsurowszej ka
ry w granicach odpowiedniego przepisu oraz 
ukarania osk. Szafrańskiego, jako odpowie
dzialnego za czynności swoich podwładnych. 

Po przemówieniu prokurato.ra, zabrali głos 
obrońcy. Wyrok ogłoszony zos.tanie w ponie
działek, dnia 8 bm. 

1 KIEROWNIKA Fabryki Prsetworów 
Papierowych 

1 PRZEDRUKARZA Utogratlcznego 
1 MASZYNISTĘ litograficznego 
1 MASZYNISTĘ do maszyn płasklch 

Wszystkich do Wrocławia, mieszka
nia zapewnione do wyboru. Warunki 
do omówienia. Oferty oraz życiorysy 
przesłać· do Działu Personalnego wyżej 
wymienionego przedsiębiorstwa. 1650g 

57 ROZDZIAŁ XIV. I pięćset tangówl 
W tym czasie niedaleko przechodził • - Niewdzięczniku I Czy nie mnie wl

lichwiarz Dżafar; torba jego ·napełniona nieneś swój dobrobyt? 
była złotymi i srebrnymi ozdobami, któ- - A czy nie mnie winieneś llchwla-

' re kupił w złotniczych rzędach dla Giul- rzu swoje życie? - odpowiedział Cho-
dżan. dża Nasredin, tracąc cierpliwość. -

Chociaż upływała już godzina zwłoki, Prawda, dałeś mi za uratowanie życia 
i st:irzec ogarnięty był lubieżnym poś- wszystkiego pół tanga, ale twoje ży
pie.chem, jednakże chciwość zagłuszy- cie nie J~st .wi~cej wart.e, tak, że n.i? 
ła w nim wszystkie uczucia, gdy usły- mam. do c1eb1e ~alul Jeśli .chcesz kupie, 

powiększał się i powiększał. Chorj.!a szał głos Chodży Nasredina, obwiesz- powiedz mi twoją prawdziwą cenęl 
Nasredin krzyc:zał, nadrywając się: czający wyprzedaż rzeczy. - Trzysta! 

- Dosyć, dosyć! Szczodrzy mieszk~ń Lichwiarz zbliżył się, !udzie go spo- Chodża Nas.redin milczał. 
cy Buchary. Dosyć, czy słyszycie. Siod- strzegli i tłum zaczął szybko rzednąć, Lichwiarz zwlekał, szacując doświad-
larzu, weź z powrotem swoje siodło, gdyż każdy trzeci z obecnych był mu czonym okiem towar i kiedy się prze
dosyć, powiadam wam. Cóż to, posta- coś winien. konał, że za wszystkie te płaszcze, tiu-
nowiliście zrobić z Chodży Nasredina Lichwiarz poznał Chodżę Nasredina. betiejki i pąntofle można osiągnąć co-
rupieciarza? Rozpoczynam sprzejaż! - To zdaje się, ty żeś wczoraj wy- najmniej siedemset tangów,postanowił 
Oto pas nosiwody, kto go kupi, nie bę- ciągnął mnie z wody, człowieku, który dodać. 
cizie odczuwał pragnienia. Podchodź- zajmujesz się handlem. Ale skąd masz - Trzysta pięćdziesiąt. 
cie, sprzedaję tanio, Oto stare, załat"l- tyle towaru? - Czterysta·! 
ne pantofle - te napewno już :Jyły - Przecież dałeś mi wczoraj pół tan- - Trzysta siedemdziesiąt pięć. 
dwa razy w Mecce; kto je kupi bę-:lz:e ga, ·o szanowny Dżafarzel - odpowie- - Czterysta! 
się czuł, jakby odbył pielgrzymkę! Są dział Chodża Nasredin. Zacząłem Chodża Nasredin był niewz.ruszony. 
noże, tiubetiejki, płaszcze! Bierz.:.e, nim obracać i powodzenie sprzyjało mi Lichwiarz odchodził, ale znów wracał, 
sprzedaję tanio i nie targuję się, gdyż w handlu. dodając po jednym tangu, wreszcie zgo 
czas jest ~:lla mnie droższy od wszy3t- - Jakto? W ciągu Jednego poranka dził się. Uderzyli po rękach. Lichwiarz z 
kiego! mogłeś zakupić tyle towaru?! - wy- westchnieniem 4 jękiem zaczął odliczać 

Ale wielki wezyr Bachtiar w stałej krzyknął lichwiarz ze. zdziwieniem. - pieniądze. 
trosce o wiernopoddanych postrał Moje pieniądze przyniosły ci szczęście! -Przysięgam na Allacha, że prze
się zaprowadzić w Bucharze takie po- !le więc chcesz za to wszystko ra.zem? płaciłem podwójnie za ten towar. Ale 
rządki, że ani jeden grosz nie mógł u- - Sześćset tangówl już mam taki charakter, że zawsze po-
trzymać się w kieszeniach mieszkall.- - Tyś oszalał! ! nie. wstydzłsz się po· ncszę wielkie straty z powodu własnej 
ców i natychmiast wędrował do skarbu b:erać taką cenę od swego dobroczyń· dobroci. 
emira, aby mieszkańcom łatwiej było cy? Czy nie jesteś mi_ zobowiązanr - Fałszywa! - przerwał mu Chodża 
chodz ić z nieobciążonymi kieszeniarrn. swoim dobrolJytc11? Dwieście tangów, Nasredi'n, zwracając monetę. _ f tu nie 

Napróżno kr::· -~~ał Chodża Nas red in. - ot.o moja cena. . ma czterystu tangów. Tutaj jest trzysta 
vi~ychwalając s.wój towar, - kuoców j - Pięćset! - odpowiedział Chodża osiemdziesiąt, ty masz złv wzrok, sza· 
nie było„;. · Nasredin. - Z szacunku dla ciebie - nown~ Dżataq:aJ. 



TYDZIEN li' ILVSTR c 
• Pod znakilłrn przyjaźni I yvspólpracy pokojowej 

Dnip. 26 Iutegp br. przybyła do Warszawy rumuńslta delegacja rządowa ministrem na czele. W wyniku 
rozmów i koniere.f!Cji, jakie 'w.Y,żej wymieni-Ona delegacja oqb:yJg z pl'lzedtrlawi-oielami Rzqdu Polskiego, zawarto układ o· współpracy kultu ralnej między Polską a Rumunią i przygoto
wcmo !P.'ttm_ pod tr<(k-klt wzwatm i W'Z(ł'j!!lłlilte.j ~amecy.ł t'~i~ z. lewe.j przedsł<t·Wia wnytę werniera Giooy u premiera Cy'rankiewiCZ'fl, na zdjęciu z prawej - minister Mod-zelewskl 

w ~,z. A~.Jllmk-eJO. 

• '> 
8 maica ·1909 •ro'ld.1 ·lłobiety Filadeliii wyszły na ulicę z żądanie!l1 ,równouprawnienia i pra· 1 

wa gJ.os6w:Onia ·do •pcirJ-amentu.· .W roku .:J.91Q I. Jl:jięąrwzai:.odowy:. ~~gif.ł .J<;al1i,~ ruo1f.l~Jll9·. 
Wiał 8 marca·_:_. dni_em M ię'dzy~re-~owego S~ ~ęta ·K;.o~t~~- tNa '}fJ~cfu. --,,· ~e1e~~1 '.E1p1. "Ko· 
biet przyqotowu1ą się do swego sw1ęla na•og&lf.!łOIPl>ls,kief k-0nfer.eAGJ1. w.1Wia~).· . 

• • •• #' • 

I . ' • I l. 

Hasło odbudowy odnosi się nie tylko do zniszczonych miast ale również- i wsi p0Jski9h. 
Na ruinach w Rzeszowskim powstają takie oto „'l,upełnie .now.e", estet.yc2mie i I>lłCj$nalnie· s<1· 
budowane osady wiejskie. 

Nie t)Jlko E6dz d~mi kam1~ 

Glinik . Mariampols'ki - także. Nie sq to wprawdzie kominy fabryk, lecz rafinerii, dostar-1 
czafr{cyck ..g.soo 1on ro~r,,_nątt,~~/ ~w:f;e. G,lil}!k dots:.L'Ql,~ l_ąfr,~. l>.l@fMł:>.r.ów 1Jaf.tawr:!_! 
iak bem)m4,_.JW:Qfll!.a !Jy- " "' 

Na otltin'k_u f-ellnnfitego .freniiu 

f1ednoczenie ruclm robotniczego to .najTep sza gwarancja konsolidacji wewnętrznej kraju 
i na;jpewnie1szy, oręż w walet? o wzmocnienię ~il demąkracji Jud;owęj: W: rama.cf!· akcji .jedn-0 
lit:o_tróntowej "odb.ywają się w Pdlsce ·wspól_ne · ku!śy. mą..rksistowskie dla akty.wów PPR·i PPS. 
~a :-zd.jęciu - tów. Majdus· p~owadzi w.y..kłaa .z-ekonomii na wspólnym kursie w Warsznwie) 

szkoła rolnicza 

Ci chłopcy napewno będą sobJe dobrze radzili na roli. Nie darmo sa uczniami gimna
zj11:m i llceum rolniczego w Dobrocinie, które mieszczą.„ w pałacu b. obs;amika - Goltza 
v.on Darmh<Jrdł. 

„ Mrti goście" 

Norweski siatek „Christian Smith" przywiózł do Gdyni na swym pokładzie oryginalnych 
podróżnych. Sq nimi„. lok-0m1Dtywy, które bar-~o się w.z.ydadzą ctla l.lS.Diawnieonia -naszego 
l>r.QJ!.sp,ol'lu i komunjkacjl ko.J.eN.w!l· 
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Swięto Kob.et w lodzi 
Akdemie w dniu dzisiejszym 

Komitet Orga.niz«icyjny obchodu Swięta Ko
biet w dni.u 8 marca urządza w dn.iu dz.is iej-
6'Zym w Łodz.i szereg akademii. 

O godz. 13-lej w Teatrz.e Powsxechnym TUR 
pny ul. 11-go Listopada odbędzie s:ię Central
na Uroczyst-0 Akademia, na którą złożą si ę: 
część oficjalna oraz 'J)iraOO'!i'tawienie „Omył
k i". Referat pt. „Osiągnięcia kobiet w waike 
o p:>gtęp i demokrację" wygłoisi ob. Obuchow-
łlk-a. I 

Poza tym odbędzie się &Ze·reg a1kademii 
Iz.i eilruco wych. 

Na Karolewie w dniu 1 bm. o go·dz. 16-tej 
w świetlicy PZPBW Nr 22 (d. Krorulllg) uJ. Kąt
na 39-41, wygł<l'S2IOIIly zostanie prnez ob. Kiel
&ką referat pt. „Kobiety a"p.lan trzyletni". Na 
całość umczys.tości zloży si ę boga·ta ozęść M· 

tyis tycma. 
W dzielnicy śródmieście w ~o.kalu Teatru 

„Gong" o godz. 11„tej odbędzie się .akademia. 
na !k.tórą zrorżą się .reife.MJt pt. „Rola kobiety 
w dobie ctLilsiejsrej" ora'Z część artystycz.ria, 
Ziawiarająaa w programie irecyitacje ora:z tańce 
ludowe. 

Na Bałutach w lo.ka1u św:i~cy daielnicy 
PPR 'P!'ZY Ul!. Zgiensildej o god2. !Hej wygto
wrony 2X>1Stan.ie odozyit „O Swiato!Wej Demoikna
tyozn.ej Federecji Kobliet", w CLęścl e.rtystycz
nej wystąp.i 7Je&p6ł świ.etlioowy PZPJ Nr 8. 

W Rudzie Pablanlckiej odbędzie &ię o gowh. 
17-tej w świe!l!l.icy PPR eikademiia., n.a k>tóteJ 
po okolicm.ośclowym :re{e·ra.cie wys<t~ orkJe
wa i :zesipół świetlicowy ŁKD. 

W dzielnicy Widzew o go.d2. 15..tej w lob· 
łu nkoły pawereclmej Nr 81, ul. Armili Czer· 
wonej 41. Na proqMm ur.ządwm.ej eikademii 
iłożą &ię :refera.t ob. KorycińSlkiej i występy 
airtysityo-z.ne zespOOi Wojskowej Szkoły PoH· 
tyc'Z'!lo • Wycll<>wawczej. 

GLOS Nr 68 

Viet 
Dzień 8 marca - to dzień manifes-

tacji wszystkich świadomych idei de-
mokracji kobiet świata na rzecz pracy 
dla pokoju i lepszego iutra 

A CA 
Gdy kobiety amerykańskie 8 marca 19091 mokratyczna ~ederacja Kobiet (SDFK) . na 

roku urządziły manifestację, żądając równo· I swym ~o~gres1e w 1945 r. wezwała kobiety 
uprawnienia i prawa· głosu _ · nie myślaly, że całego s~v1ata do obchodu 8 marca pod hasła 
dz'eń te p ejd i d hi t ·1 mi: pokoj, demokracja, szczęście ognisk ro-

• n rz z e o .s on . dzlnnych. 
W 1910 r. pierwszy Międzynarodowy K«>n

gres Kobiet w Kopenhadze, obradujący pod 
przewodnictwem Klary Zetkin proklamował 

8 marca - Międzynarodowym Swiętem Ko
biet dniem walki o pokój, równouprawnienie, 
ochronę pracy kobiet i młodocianych. 

W luajach panowania kapitału prześlado
wano postępowy demokratyCLny ruch kobiecy. 
W ~lsce przedwrześniowej szło się do wię
zienia za udział w obchodach 8 marca. 

Spadkobiercą najlepszych tradyc)i między 
narodowego ruchu kobiecego - Swiatowa De 

Dziś w warunkach zaostrzonej walki obo
zu reillkcji i podżegaczy wojennych przeciw 
ko obozowi pokoju i demokracji - rola ko
biet, skupiających się w szeregach SDFK, li
cząicej ponad 80 milionów członkiń z 48 kra
jów - jest szczególnie doniosła, SDFK jest 
potężną ostoją walki o trwały i sprawiedliwy 
p<>kój. 

Kobiety polskie przystępują do swego świę 
ta z poważnym dorobkieDL Coraz nowe za
stępy kobiet, niedawno stojących na uboczu 

Piezydium Komitetu Wykonawczego S.D.F.K . Od lewej M. C. Vaillanl-Couturler - sekre· 
tarz generalny, Dolores Ibaru.rl - wlceprzewo dnlcząca, Bugenia Cotton - prr:ewodniczqca 
federacji, Nina Popowa - wiceprzewodniczq ca - delegatka ZSRR. 

wstępują r'o Ligi Kobiet, liczącej przeszło 700 
tysięcy członkiń w 270 pow.latach w 4.160 
kołach przy zakładach pracy, terenowych i 
wiejskich, 

Rośnie aktywność I świadomość kobiet. 
Coraz jaskrawiej występuje poczucie współ· 
odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Gorące 
pragnienie dać jaknajwlęk~zy wkład w dzieło 
odbudowy kraju, oga:rnia coraz szersze war
stwy kobiet miast i wsi. 

Zainicjowane przez łódzkie tkaczki PZPB 
Nr 1 współzawodnictwo Imienia 8 marca pod 
hasłem: „Kto więcej, kto lepiej. kt-0 oszczęd 
niej" - zaitacza szerokie kręgi, 

Ta wspaniała, nacechowana glęboldm pa• 
trlotyzmem postawa kobiet pionierek 
wspólrzawodnktwa na romiaitych odcinkach 
życia gospodarczego kraju - jest wyirazem 
zmian zachodzących w psychice kobiety, która 
z zac-0fanej, nie wierzącej w !lwe siły Istoty 
- staje się, pełnoprawnym współgospodanem 
Ojczyzny. 
11:1·11111 •. l:l:l l,l 1l I IEll.'ll l.i l 'lll'l.l I RTl'nrn l'l'l'U] flll'lrll~ 

Nasze przeuisv 2osuod1rcz e 
KOTLETY Z PŁATKOW OWSIANYCH 

Owocna dzialalńo§ć 

Gdy woda wrze w garnku wrzucić do niej 
płatki oraz trochę tłus!Zczu. Zagotować a następ 
nie trzymać jesztze jakiś czas na wolnym 
ogniu. Gdy dobrze się wypróży, trzeba ca. 
łą papkę wyłożyć na półmisek. Po ostygnię· 
ciu wbić surowe jajko, ewentualnie jajko w 
proszku, dodać soli i pieprzu do smaku, ob· 
toczyć w tartej bułce ł smażyć na gorącym 
t1uszC2U. (Może być olej). Wszelkie możliwe 
s05y do tych kotletów są odpowiednie, jak 
również t ziemniaki i wszelkie jarzyny. 

SAŁATKA 

· Prace Wydziału Kobrecego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego Ugotować ćwierć kg drobnej fasolki, kilka 
kartofli pokroić w kostkę, posiekać 1 cebulę, 

,,N!eomaa jedną trnecią człooków :nasze90 ł Wydział zorganizował w Krakowie i Lubli-1.n.ie 6.200 dzieci ipracoWllllików ! mbol!:n.ilk.ów można użyć włoszczyznę z zupy, pokroić Ikwa 
Zwią2lku sta111owią ko·biety - 1p<>wiaida nam nie 51Pecjalne !kursy dla ama.lfalbeitek, iktóre pnzemysłu sporżywczego. s!Zony ogórek, 1 lub 2 jabłka, dodać trochę 
<:>b . Helena Kola.sowa., przewodnkząca Wy- cieszą się na ogół dlużym powodzeniem. Po- Wśród a.ktuaJnych zagadnień, omawia-
dziahl Kobiecego IPT>ZY Zarząd1lie Głównym nadto na Wllliosek samych pra1C0wnic stwo· nych 05ta•tnio !PI!lez Wydział Kobieey wymie- soli i cukru do smaku, wlać 2 łyżki oliwy, 
Z.w. Zaiw. \Pra.cowmiik.ów 1Pirnemysłu Sporżyw- rzono w Krakowie 2 lkunsy kr-awieoczyzny. nić naileży wysunięty przez ob. Kolaso1wą wnio wymieszać wszystko i podać do stołu. W 
czego. - Ziwiąrz:e.k naisz liczy bowiem o.koło l,dh po1WS1tanie po<Witane było z zadowoleniem sek wybudowania iprewento.rium dla dz.ieci ostatniej chwili dodać można buraczek k.rojo 
90 tysi~y członków - w •tym 28 tysięcy iko- przez rzesze kobiet, pra·gnących zdOlbyć umie- z~gr~ri:o•ny~h gruźlicą, jaik równie.rż zagadnie- ny w kostkę, żeby nie zabarwil sałatki na 
bie1. Toteż nasz Wyd7iiad: Kobiecy ma sze-ro. jębność &zyctla na wla:S'lly, domowy 'tlż yitek.. me złobkow terooowych. Z . , . b' . D 

k . 1 d -'-'~' · " czerwono. amia.sit 0 1111Wy ro· i 6lę sos. o 
ie po e o u=<lllam~ · Pod oipiek ą Wydziału pozootają też wszy- \V II Zjeździe Krajowym pracowników . . . 

Z da•lsz"tch słów ob. Kola1SOwej dowiadu- stkie instytucje opieki spo.lecznej na zakła- przemysłu SjpOli:ywczego, :który odbył si ę w I szklanki śmietany dodać 2 łyzkl ~usztardy, 
jemy &lę, że Wydział prowaidzd orżywioną aik- dac h pracy - żłobki, przedszikola itd. W ciągu Kudowie w dniach od 7 - g lutego, wzięły trochę soli i cukru do smaku, wym1ęszać to 
cję- uświadamiającą wśród prac01Wni.czek, za- ubiegłych dwóch lat wysłano na k odonie !et- udział 24 ko.biety-delegalki . dobrze i polać 6ala.tik ę. 
trudnionych w karź:dej z 13 branż tej gałęzi 
przem-y5lu. Jedr.aik:że pracę organiziacyjlilą u
trudnia fakt, że poz.a wielkiimi pnedsiębioir
stwami ipańs>twowymi jaik monopol tyitOIIliowy, 
s.pirytuS'owy, czy zapałczany, iprzemys.ł ten o
bejmuje wieJką .ilość drobnyich zaikła>dów pra
cy, wśród których ;poważną po.zycję stałllowią 
prywa.bne fl)lbryczilti. To ro'l!Pro·sz.lkowa.nie utru
dnia oczywiście ikontaikt z ipracoiwnicami, uitru
dnia ted: Wydz.iailowi orientację w pa.nującyich 
na pos'llCZególnydh za.kła.dach pracy warun
ka:ch. Wpływa też ujemnie na pQip.i1la.ryzoiwa
nie Ligi Kobiet, wśród k~1biet zatrudnionych 
w !Przemyśle sp.ożywczym. 

Mimo ityich trudności, charalk.tery&tyaz;nych 
dla przemysru sipożyW'czego Wydział Kobiecy 
prowadzi wielok.ierunkową działalność. Szcze
g6lny naoisik oboik wspomniałllej jurż wyżej 

akcji uświadamiania o roli i maczaniu związ
ków zawodowych, kładzie s i ę na sprawę 

s.zlkole:nia kadr działaczek; ziwiązkowych. Tak 
więc w oiągu ubiegłych dwóch lat przesziko
lono w Centrailnej Szko.le Zw. ZaJW. 79 osób, 
w tym 5 referentek IDa czofowe stanowiska 
związlk owe. Ponadto w wojewódz.kid1 15zlko
łac.h Zw. Zaw. (w Łodzi, Krako·wie, Warsza
wie i Lublinie) przeszkolon o :34 a1ktywi6tki 
nviąrr..kowe. 

• Dziś przedstawlamy 11aszym 
kom modele dwóch sukienek i 
chłopczyka 5-8-letniego. 

czytelnicz-1 
ubranka dla 

Pierwsza sukienka uszyta jest z denk:ego 
wełnianego materiału . Niezwykle prosta w 
kroju pr·zybrana jest dwiema kie~zeniami roz
mieszczonymi na bluzce i spódnicy, Przybra
n iem tej sukni jest haft wykonany włóczką 
angorową, 

Druga sukienka - to model t.zw. przerób 
k owy. Zestawiona jest z materiału gładkiego 
i szkockiej kraty, Zastosowanie kar: zka i ba
skink i w barwie kontrastującej z kolorem 
sukni jest pomysłem , który umożliwi nam 
przeróbkę starej zbyt już krótkiej sukie'llki, 

Na ubranko chłop ięce składają się spo
denki wykonane ź jasnej szarej lub piasko
wej wełny i bluzka uszyta z granatowego 
materia łu . Bluzeczka może być zapinana na 
zamek błyskawiczny lub guziki. ---------------------acr..-. .._ .. , „..,,,,._..._... „„..,...,_ 

Nasza kron-ka 
MIĘDZYNARODOWY DZIER KOBIET 
W PARYŻU. 

W ramach Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbędzie się w najbliższą niedzielę w Paryżu 
szereg uroczystości zorganizowanyc.h przez 
Światową Demokratyczną Federację Kobiet. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości bę
dzie pochód p rzez W ielkie Bulwary oraz zło
żenie hołdu Joanne d'Arc. Następnego dnia 
delegacje kobiece udadzą się do Zarządu Miej 
skiego i złożą petycje żąda j ące: obn iżenia 
kosztów utrzymania, ukarania spekulantów i 
usprawnienia rozdziału mleka dla dz ie'::i, Na 
pety<' jach zebrano już w samym Paryżu dzie
siątki tysięcy podpisów. 

DZIER 8 MARCA W ZSRR 
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

wielotys ięczne rzesze robotnic rauz1e-:::kich pn
de.i,mują nowy wyścig nracv. bv uczcić awe 

świeto sukcesami na polu produkcji. 
Na czoło tego współzawodnictwa wysu

wają s: ę robotnice największych zakłatlńw 
włókienniczych Mosk wy „Trech1gorn ej Manu- I 
fak tury". Przodownicy tych zakładów i innych I 
przedsi ęb iorstw zobowią!Zują się zakońc1yć I 
wykonanie planu p!erwo;zego kwartału na 
dzie11 8 marca. Do współzawodn ictwa ku cz ::i 
Międzynarodowego Dnia Kobiet włączają 1ię' 
nietylko robotnice, ale całe załogi wielu pn:ed; 
siębiorstw przemysłu ciężk iego i lekkiego, 

Zorganizowano szereg ciek awych wystaw 
obra'Zujących :hlubny udzi ał kobiet radzie
ckich w ostatniej wojnie. 

W Centralnym Domu Armii Radzierkie i I 
odbędzie się w najbliższych dniach zebranie ! 
kobiet - lekarzy wojskowych, sióstr miło
sierdzia i sanitariuszek, uczestniczek wojny \ 
1941-.45. Na ulica:h miasta pojawiły się już ' 
barwne plakaty wydane ku czci Międzynaro 
dowego I>nia Kobiet. 
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Obywatelka P_elagia Maciefko spoj
r:zala mptem na męża, zbladła, i wy
krzyknęla: 

- Poldziu, a bilet? 
- Mam, -mruknąl Pold~io - mam .. 

dziesiąty raz pytas%„. 
- Chciałam się tylko upewnił - za

szczebiotała slodko. - żebyś potern 
kłopotów nie mial. Walizki poukłada
łeś? 

- Poukladcilem. Przedeż widzisz, że 
ich w ręku nie trzymam.! 

- N o, tak, ale zawsze lepiej spraw
dzić. Zawiąż sobie supel nti krawacie„. 

- Wieni, wiem - rzekl zirytowany 
Poldzio. -- Napisać jak przyjadę, ea~ 
dać s.zarlotkę cioci Meli, pozdrowić Ma
lanowiczową ... 

- Bardzo dobrze - pochwaliła oby
watelka Maciejko. - A szalik owiń ko
lo szyi i uważaj! W pociągu jest dnzu 
podejrzanych typków, ·na których trze
ba mieć olw. 

Pociąg ruszyl. Poldzio 'ścisnąl w ręku 
bilet, policzyl wzrokiem walizki, wzmoo-
112il su.pel na krawacie, owinął szalik ko· 
lo szyi i rozejrzal się po przedziale. 
Pasażerów wyjątkowo bylo niewielu. 

- No, i'en od okna -- pomyślał, Pol
dzio„- to w porządkii: ks·iądz. Ta pa.nr 
- ha palce lizać, chociaż jedzie trzecią. 
Pasa~e.r w .bin.oklach - nap~wno ktoś 
solidny. Może nauczyciel. Ten młodzie
niec kolo mnie - odrazu, widać, że z 
dobrego dornu„. 

Spojrzenie Maciejki padło nagle na 
tęgiego faceta, drzemiącego przy 
drzwiach. Zmarszczył brwi. Facet wzbu
dził w nim, nieufność i przypomnial 
ostrzeżenie żony o podejrzanych typ
kach, na których trzeba 1nieć oko. 
Być może) grubas odczul badawczy 

wzrok Maciejki, gdyż nagle otworzyl 
oczy. Ziewnął, przeciągnął się, aż je
sionka zatrze3zczala w ramionach, 
rozejrzał się po towarzyszach podróży i 
huknąl tubalnie na caly przedzial: 

- Ej, nudy, cholerne nudy, niepraw„ 
daż, proszę państwat 

W odpowiedzi ksiądz zanurzył nos w 
brewiarz, dama wzruszyla ramionami, 
solidny pan poprawił binokle, a Maciej
ko zdrętwial od najgorszych podejrzen. 
Milczenie jednak nie zdetonowalo oty. 
łego osobnika. 

- Zdalaby się jakaś godziwa roz
'fywka - ciągnąl. - Tyle godzin jazdy 
vrzed nami. Mam · karty. Możeby w 
,,oko", co'! . 

Nikt z pasażer6'!'J nie przyi!Y . atrak· 
cyjnej propozycji. Gru~M usni~echn'!l 
się iron"icznie i - zaezepil bezposrednw 
miłeao mlodzmM siedzącego obok Ma
ciejki: 
~ N o a pan, młody człowieku' -

rzu'cil ci:nicznie. - W pańslcim wiekii 
powinnd' się lubić karcioszki. Zrobimy 
party,jkę, hę'I . 

Maciejko kopnqJ, ostrzegawc~o ml.o
dzieńca, ale to ni.ewide pomoglo: chlo
pak byl dobrze wychowany i nie umiał 
wiiJ,® odmówić~ Ku ~aorszeniu ksieitza 

GtOS 

Napisał Stefan Stefański Ilustrował Adam Bi•ń.lr.owshi 

OKO 
( zakryl oczy brewiarzem), damy (pi
snęła: slcan.dal!), solidnego pana (prze
tarł nerwowo binokle), a przede wazy. 
stkim nięża obywatelki Pelagii) który 
nie p1·zestawal dawać chlopalcowi syg
nałów przy pomocy kuksańcói~ •.,1.szczyp 
nięó i szept·ów na ucho: ,uwaga, to szu.
Zer -- partia wnet doszła do skutku. 
Młodzian z dobrego domu siadł naprze
ciwko podejrzanego faceta i. zaczął -
przegrywać. Przed grubasem rosla gó
?"a pieniędzy. 

- Dósyć tego! - wrzasnął w pew
nej chwili podniecony Mao~ejko. ·- To 
rozbój! Wstyd i hańba! 

- Tak, tak - potwierdzili chórem 
pasażerowie. - Nie możemy dłużej pa
trzeć na krzywdę dziecka: oddaj pan 
pieniądze i już! 

Ale oburzenie zgaslo, gdy drab wy
prostował S'Wą potę.żną postać i zapy
tał groźnie: co takiego? Ej, język Zll 
zębami! - umilkli tedu-. ~Lrn.;,.P.ni "'-"esz-

.Str. I 

tą na r.ilodzieńca, nie zdrad:~a.jącegtJ 
c1U;ci do zaprzestania gry. Jeden Po2-
dzio dJyszal zemstą. 

- Czekaj, byku! - mruczał do sie
bie.--Tylko dojedzieniy do jakiej więk
szej stacji! 

J alwż na większej stacji nastąpiła 
awantura. Maciejko, ksiądz, dama i so
lidny pan wybiegli pędem z przedziału 
po milicję. 

- '1.'alc i tak - tłumaczyli posterun.
kovJeniu. - Mamy oko na jednego, co 
gral w oko! Szuler! · 

- Szuler? - r!l.ekł surf>wo milicjant. 
Ni·tn odpowiedzieU, dal się slyszeć M• 

leki krzyk: 
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pociągu wybiegł znajomy otyly facet . 
- Gonić - ryczal. - Taki mlody to 

WilSO~v G
. 4)S jasny·m, płaszczu! Uoiekl 5 minut temłi! 

Gdy >Wszyscy wyszli, wstał, wyjąl „ew 
W(i/ru;m· f powiedzial: no, a teraz, brat
ku, dosyc tej zabawy, dawaj forsę, 'b" 

I kulą w leb! żalowal jeszcze że tylkr1 
, ja jeiWn w przedziale zostałem! 
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E. 1am 

Kuracja · dla . nerwowo ·chorych 
Mówią, że Ubezpieczalnie tYUiQ schr i szezoteczkę do zębów i przybory do go- że kmatjusze 3toją na wyso7tim p,!)~ 

gają składki, a nie da3'ą ludziom tego~ co ' leru,, w: a,, wyjechał na kurację. Pamiętał sp<itecznym i towarzyskim. Zna:1dv-je się 
'ii ~ t~·ięc np. książe Mdivani, mąż nieboszez1ti 

się im za te pieniądze należy. Przesa~f~ '-'· ,P..io8bi': żony i p~zesłał list przez ja- Po!i Negri, bardzo przyjemny czlowiek, z 
Może nawet i jest w t~ trochę pra\t!. iąs przyJezdną kobietę. zau•odu inżynier. Umó.wiliMn.y się nawet pp-
d l • · K łk. · trzyma.Ir: jechać razem do Krynicy, gdyż ksicjże-in-y, a e JUZ np. awa 1ewicz o .1 N. d . b l "d t . . · · lb" · u· · "'-:-=' Ub • . ł · · -'·1 „ ig y nie y em w za nym Bana orium, zynier 3est wie imelem n.iepury i crw•uw.Y 
z. ezp1eczen~a spo ec~nego więceJ, mz toteż być może dlatego wydaje mi się tu obejrzeć :iego ,,Pafrię". Pielęgniarz ok<tZ<il 
się sam spodziewał. Niby tytuł do teg<J trochę dziwnie. Przede wszystkirn nie bar- się nieco brutalny. Trzeba ci wiedzieć, mp;a 
posiadał, bo i choroba serca i wyczer- dz? ro~um_iem, dlac,zeg_o mnie ogolili do ·go- droga, że wielu kui·acjuszy ma zwyczdj w~
panie nerwowe i ogólna anemia, ale le3 ~ko_ry i o_debralt mi okulary,. ale ten wy- śpiewywać w nocy glośno różne piosenki. 

• , . • • d soki pięlęgniarz, który zastępu3e ordynata- Treść tvck piosenek .fest wprawdzie ttiezro-
o~tat!c?'me osob z ~1~ me oma~a- ra, powiedział, że tak trzl}ba ·i że on '>!ie '?"-~- zumiala„ ale to ·nie powód, żeby ryczeć po 
mami Jest u nas do hcha 1 troch.ę, a ile ie robić żadnych wyjątkow. Do~l rowniez, chamsku na ca2ą salę: . ej, wy tam, prze
z nich dostaje skierowanie na kurację. że nie będę m6gl korzy~tać z przyborów do stańcie v;yć, bo mordy porozkw(l.8zam. 
Kawałkiewicz akurat dostał. · BaJ."dzo golenia, gdyż się na pewno sk<ileczę. Bar- Przypuszczam, że pielęgniarz pochodzi z 

był Z te2'o zadowol~ny. Żona Kawałkie· dzo mnie wzruszyl ten. dowóil troski· z ·.fe- 1 nizin". · 
~ go strony. Zresztą wię~szo§ć tutejszyf;h ku 

wicza też. rac§uszy nosi bro~". . Trzeci karteluszek o'd Kawałki'e.'Wi· 
- Fiu, fiu - mówiła - Sanatorium cza zawierał pewną propozycję: 

- doniosła rzecz. Wypoczniesz, zdro- · Po paru dnia(:h Kawakiewiępll'Jl 
wie podreperujesz, me będziesz' rńd1ał otrzymała od męża nastęP:ną wiado
w biurze, nie poznam cię w ogole po mość. 
-powrocie. Pisz tylko, kochany! ', 

U ł ł d • ' d d K , Ńie wiem, czy to akurat t. zw. '!ielni~ 3e 
P. yn, ty z1en o czasu, • g y ~- zonu, ale kuracjuszy w sanatOTium ~est 

wałk1ew1cz, zaopatrzony w sk1erowame bardzo du~o. Stad m;,e3zkać tu tro.~hę m.us· 
lekarskie do sanatorium, piżamę, no i ti-iewygodnie. MU$ZfJ jednak ~twierd;tić, 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllHllllllllllllllnimllllllłlllllllllllll!lłłlllntffllllHlllłtlllHIUIHllllllłllllllff 

LUDWIK J'Elt2łY KERN 

Obywatele, • proszę się streszczać! 

Jesli się złłarza w liraju zebranie, 
W mieście, miasteczku, gdiiekolwiek, wszędzie, 
Zwykle stu mówców przycliodzi na nie, 
'.A kaźdy glę4łzi, ględzi i ględzi. 

Radziłłłym przeto napis umieszczaC: 
„ony.wATELE! PROSZĘ SIĘ STRES~CZAĆ!" 

Napis lłac fali --łłrollnośtlia, fiume. 
Troclię wysiłku. Koszt minimalny. 
Mówca przeczyta. Mówca zrozumie. 
I zaraz skutek będzie realny. 

Powie Iirociutk'.o. Nie będzie wrźeszczał. 
'.A wszyscy krzykną: ·~Jak ładnie s&eszezał!" 

Zamiasl w ł)i~"C go'Chin, w Chvt~ si~ ułtrwali 
I czas się wtedy nie będzie dłufył. 
I nikt nie będzie clirapał na sali -
(A dziś niestety, clirapią niektórzy!) 
„PROSZĘ SIĘ STRESZCZAĆ! Obywatele!" 
- Tak, taki napis znaczyłby wiele. 

Ten skromny projekt do rąli wam Claję-e, 
Wierzę w to swięcie, Bracia RoCłacy, 
Ze napis wszęCłzie ten przyklejając 
Sporo zyskacie godzin do pracy. 

.Dlat'ego wzywam z pasją: umieszcz11c -
„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESi7.\7.Att" 

A kiedy wreszcie po lafacli wielu, 
Płon siejby widząc, umrę spokojnie, 
I Ty, Nieznany Obywatelu; 
Będziesz nad grobem mówił coś o mnie. 

To kiedy dojdziesz do .,Dzieła Wieszcza• 
Możesz uoidedzic. Nie trzeba strzesiezact, 

,,JeżeU masz 'jakieś oszczędności, rmiaz~ 
cię bardzo, przyślij mi je jak najpr.ędzij. 
ItłSytiier 'j~t gełłiuBsem - 10Ytn!iślil 'ftMti,; 

szynę S'Jltitetyczną, która pierze, miele 'fdt.. 
Wfl i robi lody. Jednocześnie. Wyobraź sobie, 
wTdadasz il.o takie.1 maszynki mo:ią brudną 
Tcąs'żulę, a. otrzymasz lody pistaiiJ.m.l'.e, któ.t:e 
w.iem, Zubin tak bardzo. Oczywwcie, ttlll 
b"uąowanie tej masttyrvy potrze'6a ~p . „ · 
niędzu, . a 'ju, ch<Ylalbym 1U1e:1Rć ~„ jnźY!_iiet ~ 
w,,,sp6lkę. P.S. Skarź'!Jlem się azts pie?ęgn~
rzouii, ~e 'jeden z kuraćjuszy, pulka:wff.ik 
ćwiczenia qimnastycztte na mmm lóżku, 
Pierwszej Brygail.'I/, wykonywo1 'cal'!/ azień 
ale pielęgniarz o'dparl. że fo zupelnie nm-
malne, poniewaź wdjs'kow'I/ łnttsi (JJj(J,ć ~ 
utrzymanie 3prawności fizy~nej. Potem 
pielęgniarz zrobil mł w „ami~ za3tńy'ti u 
strychniny". _ • 

Po miesiąeu peWien liomiwojizer tłb• 
starczył Kawałkiewiczowe'j (JaJszą por
cję materiału informacyjnego otł męzr. 

„11<Ilr"flzo mi 'P'fZ'f/kro, 'dd'fiz inżynier Się na 
mnie o'brazil i w ·ogóle mnie nie pozna;e, iJó
niewaź nie c1icia.lem wyrazić zgody na urzą 
dzenie lodowiska lio'keJowego w Zatoce Pu
c~]. Zaprzyjaźnilem Sic wobec tego ~ pttl
kownikiem. Bardzo po-rządny ezlowie"k. 
WczoraJ w nocy odczytal mi rozkaz lkien
ny, na moc'Jf kt6rego otrzyrnalem stopień 
m<ijora i najwyższe oaznaczenia bo.fowe". 

Kaw-ałlćiewic~owa nie Cłolfoi1eżYla 
tego lisłu. Tknęły · ją najgorsze przeczu 
da. Pojecliała nazajutrz do sanatorium. 
Abrat ordynator wrocił z nad morza 
i przyjmował interesantOw. · 

- Kawałkiewicz, Kawałkiewicz -
zaczął powtarzać - Nie pamię"tam. 

- To fen - pospieszył z wyjasnie
niem pielęgniarz w białym kitlu, puka
jąc się znacząco w czoło ...... gwałtow
ny. 

- 'Alia, juz wiem ..- rzekł l)o namy<
Ele ordynator - Wi~c, o eo cliofłzi? 

- Mój mąz, panie Clok1orze, nie jed 
;.Arlen „gwałtowny'', fyllio wyczerpany. 
.\ w ogóle Closfaję takie Clziwne lidy, 
7.e chciałabym go stąd zal>rac.,; 

- Zabrać? - zasfanowił się ortły-
„ator - Hm, to barłłzo cięźlia sprawa. 
·~vba na pani odpowiełłzialnoJć. Pro· 
"iii! 1>0dpisac to oświadczenie: inaczi.i 
V ARIATOW na wo.Inośe nie wypu· 

SZCZlłJlłJ:, . 
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Cy'fry mówią 
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Głębokie przemiany jakie dok'.onały s1ę w 
cJsce powojennej· uczyniły z kobiety pełnO.. 
1-mvnego członka społeczeństwa. Otwarły 
!·~ przed nią podwoje hut, fabryk, instytucji 
!lpołecznych i naukowych, stała się wolną 

-oga do zaslubnvch r>wansów społecznych. n est jeden dzień w roku, który świętu· 
Ponad 665.000 kobiet zorganizowanych w J ją wszystkie kob~ety świata. 

Wiązkach Zawodowych pracuje na różnych J ym dniem jest 8 marca. Dlaczego 
cin.."l{acl1 naszej gospodarki. Największa właśnie ten dzień? Dnia 8 marca 1909 
oś~ !~obict zatrudni0Ila jest w przemyśle roku kobiety amerykańskie wystąpiły mani· 
ól:iei:-niczym. Liczba ich osiąga 130.000 co festa41yjme do walki o prawo głosu w wy· 

manowi ponad 50 proc. ogó!u zatrudnionych borach efo parlamentu. 'V J 010 roku na 
tej ~~łęzi produkcji. Drugie miejsce pod r+'.liędzynarodowej Konferencji Kobiecej w 

n:ględ0m ilościowym zajmuje kobieta w prze Kopenhadze, obradującej nad prowadzeniem 
'TŚ]e metalowym, gdyż zatrudnionych jest aaiszej walki o równouprawnienie kobiet, 

46.00•J kobi'2t - 15 proc. pracowników. W ustalono dzień 8 marca, jako międzynaro· 
bt;;m.'!:)r kvnf<>kcyjna-odzieżowej pracuje 33.000 dowy dzień lmbiet. • 
kobir>t, ~o stanowi 70 proc. zatrudnionych, na Hr dzisiejszej Polsce problem ten wyda1e 
rol: zaś 40.000 l:obiet, a więc w stosunku do fi się rJeaktualny. Ustawodawstwo Polsld 

gólnej cyfry robotni.li:ów rolnych 25 proc. Lu.dowei zagwarantowało kobiecie całkowi· 
ZnaG,i y ~ t:!df'.ial kobiet należy zanotować na te zróm'ianie w prawach. Dziś widzimy ko· 

ci*u·sz~olnym, bo 40.000 osób - 60 proc„ biety na naczelnych;stanowislrach w każ· 
1po11ującą jest też. cyfra 30.000 kobiet zrze- dej dziedzinie naszego;życia::·politycznego, 

Zwi~zku pracowników służby I gospodarczego c-r;y naukowego I kulturalne-
1· • go. W D!lSzynt ustroju jest nie do pomyśle-

nia, by kobieta otrzymała mniejszą płacę 
- za pracę równorLędną z pracą mężczy· 
zny. A jednak są kraje, kraje ot. zw. wy. 
soltlej cywilizacji, jak Belgia, Szwajcaria 
gdzie dziś jeszcze kobiety nie mają prawa 
głosu, dziś jes.:cze w Anglii, Ameryce, Szwe. 
cji i Danii kobiety w, tę samą pracę otrzy· 
mują od 25 do 40 proc. niższą płacę niż 
mężczyźni. 

D o walki o wy~olenie z okowów starych 
przesądów stanęły kobiety całego 

świata, zrzeszone w SWIATOWEJ DEMO
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET. 
Swiatowa Demokratyczna Fede•acją. Kobiet 
powstafa w killi:a zaledwie miesięcy po u
kończeniu działań wo,iennych. Obecnie liczy 
ponad SO milionów kobiet różnych ras -
z 43 krajów. 

I{ obiety najboleśniej odczuły skutki obu 
wojen,. nic dziwnego więc, ze zorganizo· 

wały się, by~walczyć z faszyzmem, źródłem 

r1 t b . . Ie ·1 e. 1· oszczę d n 1· e J.,, międzynarodowego·z1a, by walczyć o trwały 

''
b' O S Z y CI e J p J i sprawiedliwy pokój na świecie w imię do-

bra swych dzieci i szczęścia swych ognisk 
podejmuf q kobi~ly całego kraju rodzinnych. 

Coraz intensywniejszy jest udział kobiet I z Białegostoku, Bielska J Sląska. Idea ter;o p olska Liga Kobiet jest członkiem S. D. 
dt!ele odbudowy kraju. We wszystkich dzia- współzawodnictwa podejmuje kobie_ty pracu1ą- F. K. od chwili jej powstania. Przed

l c.'1 produ 1:cjf wśród przodujących w pracy ce i w innych zawodach. UrzędmC1.kJ biuro- stawicielki Polski brały udział we wszyst
obotn.fków spotvkamy setki nazwisk kobie- we Gdańska podjęły te hasła 1 wzmocniły dy- kich dotychczasowych zjazdach. 

eh. Tysiące kobiet bierze udział w wyścigu scyplinę pracy - załatwiają szybciej i grzecz-
tf'<icy wraz z swymi towarzyszami produkcji niej klientów. Kobiety wiejskie powiatu byd- O zisiaj, W dniu międzynarodowego świę-
- mężczyznami. Zainicjowany przez tkaczki goslciego zadeklarowały 48 tysięcy godzin do- ta kobiet, musimy uświadomić sobie ja.-
ŻPB Nr t wyścig pracy jest nową Jormą browolnej pracy w walce z chwa!taml przy lde zadania stoją prz'ed nami, kobietami ro.,. 

'W!rpólzawodnictwa, w którym biorą udzJal wy- droga.eh publicznych. W Garwolinie koblety botniczej Łodzi. Wszyscy wiemy, że robot· 
~ znie kobiety. Uczestniczkom tej. konkuren· zai.nJcjowaly budowę przedszkol<I ł tfwietllcy. nica łódzka zdała. swój egzamin dojrzałości 
c: ! przyśw}eca liaslo - ,,kto prędzej, lepiej Rosną z dnia:na.dzfeń szeregl koblet, k_tóre sta· w najcięższych.._ dla narodu chwilach dźwi· 
J Dszc;zęclhJef'. W chwill obecnej w'Łodz! w 34 nęly do wyściguf pracy;· podjętego w ilmlę ha· gania z gruzów n:fiszego przemysłu. Ofiar· 

:kłade1ch produkcyjnych wepólza;wodnktwo seł,' których treść najlepiej do nich przemawia. nie stanęły. do pracy, entnz,ja.zmem swym 
'ęgzy'kobietami pod tymi hasłami zostało Wiedzą bowiem wszystkie, że ważn}"m dla g~- porywając coraz szersze rzesze kobiet. 

:Jf!Jdjęte. 'Ob_serwufemY, już rezu~Jaty!tej akcji, jspadarkl krajowej jest n.le. tylko wykon.an.ze O bee • to' d • d • ni 
~ść lodpadk._ów w(tych zakladach'[pracyfpo- zleconej roboty'-~ wyścig o Jlwć, ale rozu- me s J:ł prze nallll m ama e 

żnfe się rzmnief~zyła. ~·Apel łódz~ch robot- mleją doniosłe .znaczenie dla .kra/u jalcoAel wy- nnt4'jszej wagi ·w naszym życiu poli· 
'filc z.nalazł, oddźwięki w całym kra1u, przystę- 1koncmef"'produkcff oraz 'zapobieganie marno· tycznym i gospodarczym. Najważniejsze to 
ufą do kobiecego wyścigu pracytwłókniarkl ,trawstwu .surowca. • jes7.Cze więcej.,iljeszcze,Iepiej produkować. 
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a 20-tym ·Kongresie BrytyjskieJ Partii Komunistyczne) 
„Pan Morgan PJ.tlll!ps może na<Li! uprawiać swą nagonkę antykomunisty~, ale nie 

mtlent to w nicr;ym fa:ktu, że w ciągu osta1nk:h czterech miedęcy do Komun.istyaneJ 
Piłrlii W. Brytanii zapisało się 7.000 nowych cz.łonków, z czego 4.500 od ch_,v111, gdy pan 
Phillips rozpOC'lęll swą kam.panię'', Tak pisał londyński ,,Daily Worker' w łilie-6 po za· 
kończeniu 20-go Koingresu brytyjskiej par łii k<>m'Ullistycmef. A dzień przed tym w cl• 
brzymie} sali Albert Hall, Informują<: o stałym wzroście szeregów parli.i k<>munistyez. 
nej, sekretarz generalny Harry Pollit powledziial: „Jest to r.z:ecz aaj:rupełniej rzrozn• 
1."'Jała, P..óźnka między· partią komunlstycmą, a wszystkimł Innymi par·tłamł po.Uitycz• 
!!lymt w W. Brytanii we wszystkich zasadniczych spraWlil'Ch jest ta, że tylko bryfyjsika 
partia komunistycma pogada progtram, który może r<l71Wiązaó 1stniej.,.cy ktryzys w m-
terei:1e caJego narodu". · 

.... 
Rząd lab~urzystowskl prowadzi W, Bryta· przemysłowy;::!l są przeciętnie o 20 proc. wył-

tlię do bQJJ.Isi"uctwa. 1,.'.. ' ·, .,.,...-::--:-;-· s:ze, in:iż 'W' roku ubiegłym. 

·nw~ ~~~~ei-~1'PO;,ttó· ~J.lko 1110wy rząd-oparty o iews:,_:. rz.Jed-

I 
noczony .ruch robobilcrr może wyprowadżić 
W. Brytanię e; chaosu, w laki wprowadziło ją 
prawkowe kierownictwo Lab<lur Party, Tylko 
pop.r:zez "~oowój masawego :ruchu robotniczego 
w miastach w fabrykach i na !kopalniach mo
że wyłon!ć si~ przeciwwaga w0obec obecneg" 
prawicowego !kierownictwa Labour Party" -
oświadczył "' !mieniu Komitetu centraln090 
John Gollan. I w miari: jaik na pod!lum wcho
dzili delegaci rze· wszystkich częścf kraju .t od
cz~ali.': raporty swych organizacji, przyto
aane przez nkh cyfry ł fakty świadczyły o 
tym,?~' powstanie masowego walczącego m
chu r~boto1c:rego~w An!Jiii jest tylko kwestią 
czasu.· "\. „ :(- ~ • fJ ,~ 

aą 
'-' 
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Z dajemy BOble wszystkie ~Wf li.~ 

jak bardzo hitlerowsld olmpanł J(łe
prawował nasze społeeieństwo. Kobiety po
winny stanąć w pierwszym 11zeregu do wa.Url 
z kradzieżami, nadużyciami, w walce prze
ciw aJ.4oholizmowi i prostytucji. Powinn.t 
dawać WZóR UCZCIWEJ, OSZCZĘDIVEJ 
gospodarki mieniem narodowym.c 

P atrzymy z niepokojem na wzras&Jąee 
w siłę Niemcy, wspierane przea bnpe.. 

rialistów amerykańskich. My musimy ndbu· 
dować się szybciej niż Niemcy. Dlatego mu• 
simy pracować coraz Ią>'ie.j. 

11 OBIETY MUSZĄ SIĘ ZNAJDOWA'e 
I\ W PIERWSZYCH SZEREGACH BU· 

ilowmczycH D~lQKRATY,CZNEJ 
POLSKL z n.daniem naszym Jest mnoły"d -.wed 
__ przodownic pracy. Pamiętać musimy 
również, że w jedno~, klasy robotnlcmj 
leży siła. Jedność działania jest wanmldem 
osiągania sukcesów. 

Jl obiety muszą dać przykład ZGODNB1 
Il\ WSPOŁPRACY na każdym odclnkU.. -p omóżmy w zakladanln żłobków 1 'przed• 
_ 11zkoli, dokształcajmy kobiety zawodo

wo, organizu,imy stołówki 1 pralnie, bt 
ułatwić życie kobiecie pracującej. WZIBM
niajmy więzy solidarności mlędzynarodo· 
wej. Nieśmy pomoc walcą.cym kobietom 
ffiszpanii i Grecji. 

D ziś każda uświadomiona kobieta, ko
bieta demokratka powinna ma.leźć 11łę 

pod sztandarami Ugi, gdyż nd zwartości 
naszej organizacji, od skonsolldowanilł 
wszystldcb kobiet praeująeyeh, od przyjaź· 
ni na.rodów demokratycznych mletnY, ';Jest 
pokój świata, 
11111111111111111111111111 mnmmnnnmnn111mmmnm11nmnnnmm1J 

Przemysł wełniany walczy o plenme!lstn 
Wa współzawodnictwie tkaczy pracujllcych 

na dwóch krosnach kortoW1ałi wyrómlll się 

w 'P'ZPW Nr 1 Stefan :5zpaliawtk1 - tł1,T ł 
Józef K~sakowskd - 145,8 proc. 

W PZPW Nr 2 odznaczył łłłł Ityszar\ł Sa
wler - 157,6 proc. W PZPW Nr 3 Clł1UD4la 

Zofia Koclcik - 153,7 proc.; Zygmunt Mbr
ga ,..... 153,8 proo. a Władysław: Drołdtew!cs 

·- 142,8 proc, l' i·· 'I '<:·!"'°' · 
W PZPW Nr 35 wyl'6tnnł lf.ę: l'rmcln.ek 

Spiewdńslrl - 143,6 proc„ Jan S~ '-
143,2 proc. i Stanisław Grzyl)~ - 142,7 
proc. W PZPW Nr 39 wysunllł efę 91la ~ 
Józef Bednarek - 160 proc, 'Wacław Ebet u
zyskał 159,7 proc„ Micliał Halieni 1!14,9 Pl'OC-t 
Jan Pawlak 154,8 proc, W PZPW: Nr 88 uzy
skała Janina Kozielska 156,3 proc.. Eugeniusz 
Rosiak 153,3 pr-0c., a Ewa Kryd.ak 149,3 proc. 

W PZPW Nr 39 J"łzef t_Nowłcld · o&łllgnąt 
160 proc. a Ignacy Szwanlie!l59,T,próa. „„ 

„ i rej lkrocz,ą._t;razl'~ttles i Bevin,- to droga pro
wadzą1c,'!.., do kolomzacil Anglii przez Stany 
Zjednoczone'i.t--P.?Wiedział Pomtt .. Cry chce
niy zn~szczyć :nasz .wielki.przemysł? Czy. chce Ostatn"e 

' • 1' 

'9 • tł . I al:iy "W'Zbud2ić nalefyte ;,za'llfanl•"• n& '1rrwłacli n ia 1 era wymalowano czerwony lary:!, '.Ala Ea tymi Jl drzwiami rmaJ,duje •ię nie e:mfuUatorium, · !ecz 
, _ ,, • , . zamaskowany gahbwtt ~eiia.,;Szef. Gestapo 

'ftiy~·ame~:ń.sk_!ego jikontrol&a .. nad naszym 
budż~em? Czy..'rzeczywiś'!l.a 'll'Waża.my, jak 
Bevhi~i Blum; ~a ddea ~ su;!e.renności- na.rodo
weJ'ljest „p~~a 1 przestarzala1'' 

' .ff ,,. tło. ·.• 

. ,,NIE!" - • okr2yk delegatów,, ri:gromadzo
nycli w Allęrt Hall był, ~ymb<>.l!iC'lllą odpnwie· 
c!zlą c.alegolnarodu. angielskiego na te pyta
nia: A. w. głębhsali ·nad podium w świetle re
flektorów widniał napis ,,O wolną d niezależ· 
ną Brytanię'' ... Pod tym hasłem obradował 20-y 
Kongres Brytyjskiej Partli Komunist~znej, 

Na: 'kongresie poru5zono wiele zagadnień. 
„Plan Marshalla'' i ko.ntynuację przez rząd la
bourzystowski imperialnej polityki tory5ÓW; 
decyzję rządu o zamrożeniu płac robotn!crych 
i ograniczenia na rozkaz zza o-::eanu produkcji 
przemysł-Owej, prywatnych przeds1ębiorców b1i 

dowlanych i problem u;ó.vmydr !Kac dla kobiet 
za równ~ pracę. Dyskusja nad wszy5t.kimi 
tvmi zagadnieniami była ożywiona i stała na 
wysokim• poziomle. -· 

W czasie dyskusji w sprawie rządowego 
projektu zamrożenia płac Joe Mathews robot. 
niI z Harrow, cytu.tąc oficjalny dziennik par
lamentarny, zdemaskował demagogi :::zne wy
wody Crippsa, ja.}{oby w ciągu 1945 roku, za
robki robotnicze wydatnie wzmsły, ceny na
tomiast kształtowały "'ię na mniej więcej tym 
samym poziomie. Joe Mattnews odczytał odpo 
wiedź Crippsa, daną przed kilku tygodniami 
jednemu z posłów, w której minister skarbu 
stwierdził, że w roku 1947 ceny artykułów 
konsumpcyJnych wzrosły o 300 milionów fun
tów szterlingów podczas qdy zarobki robot
nicze wzrosły zaledwie o 78 milionów funtów 
szter~::P.gów, ,,Rząd labourzystowski - mówił 
dalej Jos Matthews - robi wiele szumu do
koła rzek!!>mego zamrożenia zysków fabrykan
tów· i kapitalli>tów, ale nie mówi, na jakim 
poziomie zarob'k.1 te będą zamrożone. Już dzi
sia.i izvski wielkich korporacji finans.owy<:h 1 

(ci dals ,\ · Ukrył się ,pod Czerwonym Knyfem...,'· 
, ; . ..... · .', , . 4g . .,. ~J ·. _ • Gab.lnet ")est mały ! pusły, N~ m.& ta ud 

Podnoszę: z ipodłog! Jakiś !IJapder. J:st to do I f~n6w.: Szafa ~ema lkorow!d-z6w. Maszyny ao mebli, anf irze.czy, e.nl !l!.aw&t 2>rudtt. Cook ga
!kument, ktory w pełm chad"akte•ryzuJe meto- IP15ania:, Na bmrku wśród podartych papie- bineiu malusieńki pokoik.' Stoł tu łóżko st<i• 
dy, stosowane przez Hbnmlera oraz jeg1> lu- rów - czarna 111aramiennikl SS, kilka ordeirów lik szafka I ltmesło Tu &14= osł~tinio mi~ciła 
dzd, Nadpi5 na blankiecie SK głosi: „ściśle oraz niewielka szabla oficerska wojsk SS. sypialnia Himmlera,· '.Ale jakichśk<ilwiek rze-
tajne", Langa pisrze do naczelnika obozu w Prawdopodobnie to są ślady pand<::LD.ej udecz czy lub drobiazgów me ma l tutaj . ł. 
Ravensbruecku Zurena, :który był znany z okxu ki jedneqo z adiut<'lntów wszechmocnego za- , .,.·., . "' "··~ • ~·i--" 
cieństwa w stosunku do więźniów·. ,,Przeby- stępcy. Himmlera. Na szabli _. wyrzeźbiony - ·· · TRUPY N>:. PODWO:RXU --'l'WIJ;" 
wający w pańskim obozie więzień, oznaczony nadpis: ,,Mój honor - moja wierność!" .• Jest Wyclioazimy na ewnętrm dw6 ~ C 
Nr 2074 i skierowany do obozu prze.z SK. to o5obisty aforyzm Himmlera. Bnzmi dość dzi sta 

0 
Pierwsze· ':i 8 

p<l rt e-
20.7-44, na mocY: ~sob!st.ego rozka~u reid1s- wn!a w zestawieniu z ;,ri:kome;idac_ią'', jaką kie~. ·Jest trz~~etr!.:J1ca :k=• ~ bu~Ó 
fuehrera SS poWlillen .hyc natychmias; straco- wydał mu Borman w swo1Il\ dzienniku, pis~- metrów długości 1 10 metr~ tszeirokoki. ~a 
ny., Ale ~t wykonania rozkarzu nalezy zac~o nym podczas pobytu w schronie ira~em z ~1- ściwie, jest to schron w mhliaturze ,.. t.tó· 
wac w ta1emmcy, Sprawa oznacz-onego więz- tlerem. Borman pisze tam doslowrue1 , Hun· rym gestć!Jpowcy 

5 
ędzall tatn!o ~ J 

nia ipowinna być wycofana z kancelarii obozu, mler -. t<i ~ydny zdraj,cal''., ' su niż w swoim p h ~ sd . ~jd ~ 
osobiste zaś jego rzec:zy należy zlikwidować. · . • gmac u, u ę ma ow ... 1 

o wykonaniu rozkazu należy zawiadomić nie Znajduję na 11tole tajne l'OZJ>Ol"Z2l<henfe Hlm małe, polowe stacje elektryczne; telefonic:ma 
co później'' w ten sposób Himmler ahondmo· mlera o slrnntrolowanJ.u dokumentów ~ perso- oraz wentylacyjna. Obecnie 111ie m~ tam nłc, 
~- zabijał 'lud.z.I nalli wszystkich funk-::jooarluse;y W<>js'k. SS, nie gdyż wszystko zostało doszczf!tnde 11pafone. 

" . ·:· . wyłączając nawet oficerów wyższych szarż. Prawd-0podobnie wn~ bunkra podpall.U sa.· 
Na biurku znajduje się irównłd inny doku- Chodzi 0 to, czy wśród tych „najwierniej- mi gestapnwcy, , ,., · , "'. --:;io- 1 , <J" ' 

~ent. Przytac~a~ go w dosłownym tłumacze· szych z wiernych", jak określU swoich preto· N'a podwórku łrnt!nc> eadycli~„ ł'owietne 
mu, pozost_aWJ.aJąc h.ez żadnych ~omentarzy. rianów Hitler, nie ukrywa się czasem ktoś jest jak w Mordze, Nie! drlwn~<il Wpr<ist 
Na koper?e- nadp15 :, ;:Spadkobiercom Gu- z oskarżonych o zdradę lub inne podobne z ziemi wystają ledwie zlllkopane truPT w ata 
stawa ~leier: ~rau Ble,er • przestępstwo:. Rozporządze:nłe iest aatowane nie zupełnego 'rozkładu, . 

Na p1envsze1 kartce . napisane u góry: ....... z dnia 2 lutego 1945 roku. W ten snosób Hi- Są to ostatnie oftary gestapowciSw ri który.; 
..Kasa więzienna. Kasa otwarta codziennie od tler i Himmler złożyli realny aowód ;,e;aufa. ml• ·,,zalatwiono•i slę bez długich ceregieli, 
9-ej do 13.ej. 26-IX 44 rok." Dalej idzie tekst. nia'' w stosunku do swoich najwierniejszych, gdyż Himmlerowi d ~ego ludzdom Już dosło-

„Prosimy o wpłacenie do kasy 838 reicbs- wnia ziemia się paliła pod stopam.I.„. ;-1" ~" 
marek 44 pf. tytułem niżej wyszceególnionych GABINET HIMMLERA: ·.;,:·• ,•.;--.~„ ·,,,.1s:~~~- - , ... ,,_,,.~,..,.c 
pozycji. W razie niewpłacenia w terminie gro Scłiodzimy do phmtc Gestapo. Właściwie ·• ' ' ' , 'kf .,XOLVMBIA11 '~ . ' : .. ,~}l ; 
zi kara''. to labirynt podziemny, do pewnego stopnia . Wprosf :z poClwórza:' pneclio'dzłmy 4!o !lyn• 

Na następnej !kartce - !rachunek: „Wykona przypominający pott.zie.mny schron, urządzony nego. więzienia „Kolumbia". Była to strM:ili
nie wyroku śmierci - 300, wydatki transpor· pod Kancela.rdą Rzeszy. Jest tylko znacznie wa ikatownia, do której Himmler włrącal 
towe - 5.70, wyd,atki pocztowe - 12, k<iszt mniejszy 1 mniej ,,komfortowy". Tu slę imaj· ,,najcięższy", z punktu wide;en1a Gestapo 
utrzymania w więzieniu w ciągu 334 dni a dowały .podziemne gabinety różnych ·„dygni· przestępców. Dawniej w tym domu, miesz• 
1.50 - 532,50, porto - 12 pf. Razem - 838 łairzy'' Gestapo <iraz pokoje Ola pracowników. czącym się obok podwórka, była biblioteka 
rm. 44 pf". Komentarza tu chyba są zbyteczne. Panują tu teraz ciemności. Na podłodze !!'OZ- muzealna. I e·r· ·1· '<;• "f' I 

pościera się dużo zerwanych przewodów tele Na parlerze znaJ,duje sił: szere!f cel ..... se-
GABINET KAL TENBRUNNER~ fonicznych 1 elektrycznych. para tek. Tego, <:o się aziało w tych małych 

Obszerny l prawie cały !Pokój, Z okien wł. Dochodzimy do małych drEwi w lfollcu cle. celach ..._ nikt nie wie, gdyż nlld nie ocalał 
dać weW'Dętr.zne podwórko Gestapo. Wielkie mnego korytarza podziemnego. Na drzwiach z tydł licznycn ofi'M', jilie na rozkaz Hłmmle 
biurko, zawalone 2.Iliszczonymi dokumentami czytamy na tabUczce 111adpis: , wejście wzbro ra w~r_ącon,o ~ separatek. »Kolumbii". 
i ohok stół. na który~_zpaj,duje si~ ~kilka tele~.nl<~ne'_'_,_A~!Julatc>rium,- I na_ws~ęlld wv.oa~ek, • - ·--- ··-- - '\.W..~ :n.i· 



Dzień 1 
y ry 

W PZPB w Rud2l!-e Pabianiktldej odbędą się 
1Vy'bocry do Ra.dy Zakła.dowej 15 bm. Jak pra
~ bm. doitycilCl'lalSOwa? Prz~mący 
jej. to~ Jan.Le, !Zia. :najpowaindej.sze osiąg
m.P• 'W' obeElie swej !ka.de!!.Q.ji wraża zalaL-

' w1en1& aprawy przydziałów węglowych. TelJO 
Mme90 roama 151\ d jego lroledzy-<radcy d ogół 
mlogl fa.hryicz:n.ej. Rmaz !l;a, illta. pozór błaha, 
~ eJOOJ.i JedD1<\ z 1M.jo61trzejszycll bolą· 
C2l!!Jc.. 

- 'W!ecle, Jak dos:tawalliśmy węg;le~ - opo
'Wlłz!da: tow. Jamc - a.lbo pył, aJbo iluam.ien.ie. 
Je Mlll1 moim pnydziałem podmmorwałem so
bee ~ę. 

GtOS ROBOTNICZY 

.z 
v. Zakładow ! PZPB w Rudzie Pab. 

z żadną pa.r.tią, był on „postrachem" wielu fa- w swoini żywio1e. Stary działacz .robotruiczy 
brykantów łódzkich. Pr:zewędrował wiele fa· uzyiskał szerokie pole praicy teraz, gdy klasa 
bryik, lecz w żadnej z :nich długu miejsca nie <ro.botn-icza walczy o poprawę swego bytu wy
-zagrzał. Nie chcieli fabrykanci bojowych ro- tężoną pracą. Czego zdążył dokoniać w ciągu 
botn>i.ków. Do „Ho.raka." p1:2ys.zedł w 1942 ro- .tych ik.idku mies<ięcy - oq>owiedlcieliśmy już 
!ku. W niespełna ;roilc po ·tym ,.zos.t.ał a.re.s21towa- pokrótce, a że poważna część żałogi PZPB 
ny w xwiąziku z „w-.;ypą" - aresztowanie łódz- w Rudziie nie ma wcale zamiaru rezygnować 
llciej grupy PPR. Po wyzwoilemu - już nie ja- z uczesitnictJwa ~ta.regu bojoWTuika w Radzie 
ik:o be~a.rtyjny, lecz jako członek: PPR - Zaikladowej, o dal-szej wtlęc je-yo dz.iałalnośd 
WS'l;edł •tow. Jan.ie z powro1em w wtlr &p~~ wypadn.fe nam clr~nba pisać nie raz je=e. 
robo•tniczych PZPB w Rudzie, wolnydi. JUZ K.ogo po:ua tly.m rie starych ;radców, i jakich 
d od okupanta, i od starego Horaka. Gdy kilka' l!LOWy<Ch lud-ni zeohce rr.a.foga widvieć :V n~?i 
miesięcy temu 01bjął funikcję przewodni'C.zące- Radzie Zakładowej - o tym dowiemy się 
go Rarly Zakładowej, znalazł Się napraiwdę w dniach 111ajbliUzych. 

Nr 66 

Ken ekera św:ęc· Dz" ń K 
Przemysł Konrekcyjny, rrntrudniający 80 

proc. kobiet,, obchodzi uro-::zyście w roku bie
żącym Dzień Kobiet. 

W niedzielę dnia 1 bm. o godzinie 10 ran" 
odbędą się akademie okolicznościowe w 03rod 
ku 1 sala przy ul. Sienkiewicza 113, Ośrodek 
nr 3 organizuje akademie w sali Geyera 
Piotrkokwsa 295, ornz Ośrodek w świetlicy 
przy ul. Sterlinga 26. W poniedziałek 8 bm. 
odbędą się akademie w Państwowej Eabryca 
Kapelus!ZY Targowa 2, f-mie Grabski - Pe. 
qonowskiego 56-58, Spółdzielni WoJsk,owe-j 
Piotrkowska 87, Spółdzielni Astra Jaracza li. 

Początek o godz. 15,30. 
Wtorek 9 bmb. godz. 14,30 Ośrodek 

Oddział C. O. godz. 16,30, ogólna akademia 
wszystkich pracownic spółdzielni konfek-:yj. 
nych i firm prywatnych w sali klubu przy ul. 
Więckowskiego 28. (Obecność obowiązkowa), 

--;~;1;e-r~;;itw-;-;ąsav dhi"lu'T"7ij!. :.3u':.~:!~~L!go :::~::,.ym 
Apel Ofti.ZZ w przemyśle ko.nferkcyj.nym pierwsze mi.ejsca 

. w Ośrodku Nr 1 zdoibyły: Jadwiga TargJ!&a 
Zostało stwierdzone że większość Za- dostarczenia za.kładom fachowc6w-rzeźnf- ł (k\rojcza). Mairia Kub.Laik (s:zJWacz;ka), Kazimiera 

kfadów Pracy rozprowadza przydzielane ków, którzy za. minimalnlt opłatą podjęliby W.iitikow-ska (wykańczarka). ·wśród praww-. 
11ncz Rejonową, Centralę Aprowizacyjną się rozdzielnictwa. czy piel'W'3z.e miejs><:e rzdobył Jan Gwz·ilk. 
mi"so przy 1>omocv lilił ni~'achowyc" co W Ośrod:ku Nr 2 wśród szwa.czek najJ ' "' .„ Okręgowa J;tomisja Związków Zawodo- „~~~.,,.. k ł J d · B • _,_ 
wpływa ujemnie na rozdzielnictwo i wy- swe "I.....i,,.'1 uzyis a a a wiga aahe ...... e. 

I 
łwarza. niezadowolenie i skargi odbiorców. wych, zwraca słę do Dyrekcji 1 Rad Za- a wśród wy.kańez>a.r& - Ma.ria Wą5tilk. 

kładowych poszczególnych fabryk, aby w t W Ośrodku Nr 3 pieirw~ą na.grodę mob 
Ażeby temu zapobiec. Związek Prze- Fra.nci-szek Gośc.ik ('krojczy) i Maria Próbska 

mysłu Spożywczego deklaruje gotowcść tej sprawie porozumiały słę ze Związkiem. (ezwacz.k,a) a w Ośrodku Nr 4 _ Antoni Baran 

.--~ - - • -~ ,..,.,_ -- ... "• „ - """"'"ooo.-~....,... (krojczy) i Władysła"\ta Gomulak (S'l"N'acr.ka). 
11-1111-11u-1111-1111-1111-111-1111-111ł11m111u1~1111-1111-111-111-1;11-.i111-u11-11um:amuu11111mm1llllll!llll1.-1111-.im 

'W-łasnymi i~a.Inl 

Uniezależniamy się od • im r 
&oraz le sze zaopatrzenie techniczne ·przemysł łók in niczego 

T-o ~tko nia.lety Ju± do p.rz€S!rlości. 
~WlOdlmk:zący Riarly wra.z z p-rze:dS'ta.wiicieJ.ami 
pa.itli irobOl!!!lilczy<:h .i dyr~c-ji lby! w Kaitowi
~ t 'Wl!Zys.tko rz<Jsta.ło rzalałwJo;ne w porząd
k1t1. Jiat przydiodzą rtransporty odpowle.druiego 
węgla, od m<rroa bęrlll.ie się odbierało pra:y· 
d21i.11ły no:rma:lnli.~ ()() mies.ląc a wyqącmie o.d 
dob.l'&j WO'li oałej zaio,gi lll1'łeży ooecruie, by jak 
ll!Jlljl!lzybd.ej orlebr.ać 61We ikilJdoollllli:esięczn,e za
le-glośc.t. l'ostla'MJILO się irówniei o iro, by roz
wózlria 'W'ętl'la do domu wyipa<lła taniej, n.iż do· 
~ W lkrótlcim okre'S!Le cz;asu, od k-0ńca 
ub. Toku, ma Rada. d · dllllile ipoważ.ne o.siągnię
dia..r uam.i.ęto różne biralki i niedociągnięcia 
w lltt>itÓ'W'Olł, w wam'Zltacie szewslklim, kra'Wiec
lk:lm i f~jeMrkńm, wydatme popraw.ił si.ę pm:y
~ ałJnń robocrycll i fairtucll.ów, choć stan 
rui. tym odoi.nlku nie jet jesmc:zie ó.deu.lny. Po
wMinia saelu~ Ra!dy, a pr:zede w5zysilim jej 
ISElllC.r&tana, t-0w. Kolinowej, będące/ l'ównocześ
ill1e prz~dn.tczqcq fubrycznego kola LJgl Ko· 
blef, }f!ał %1llotenJe żłobka fabrycznego. Radcy 
nte.}łl ZTe6!L't<\ na tym odcinku da.lej irląoe rpla-
111y1 ~ o wyremontowaniu pałacu Horaka, 
gdy} itam dzieci będą mi'ały w.i.ękl5rł:e- wy~ody 
1 plJIZIJlleśd &ię lich Wllęce j. W a!lto łeż zazna
czy~. te ttttejGma. Rada, Jaik.o jedna z pierw· 
cycl1 w Łod'Zli~ rt.a!CZęła wprowadzał w życie Dyrekcja Tkanin i Artykułów Tetchn.icz- Produkcja obić zgrzoolamkidl, !kltóra w ro-1 skich zosta.n:ie prrrekroczony, a olbrzymie za
:za:!'Z<\d.7ie!n.i.1, M.iniisteB1S1trwa Pn.emyli'lu, które nych ma do zaaiobowani.a. nowe, poważne osti<ąg· k'll ub. wyniosła około 57 .ty.sJęcy m bieżących, po1tneboiwame przemysłu włókienniczego zo· 
ipt:lleZ.nJaC7J!li pół rproce'Illt funduswu płac na tzw. · lllięda na drodze do uniezależnienia pnemyslu wimna w xoku 1948 (wedłuq plami) wynieść stanie w dość dużym stopni111 mspoikojone. 
bemJwirome pożycziki losowe. Tow. Janis, jak włókienniczego v· Polsce od importu. 300 ty.sięay metrów. Dyrekcja zapew.nia jed- WytwórCLość taśmy śclernef, służące.I d'O 
il'ÓWllie!t diegu !koledzy z prexyidbn, tow. War- Nam przemys•l artykułów technliamycli po- n.ak, że plan ten będ2lie praekroczony i to ze regeneracji obić, .rozpoczęta w roku ub. (15 ty· 
dra _ wfoe[>iITLewodniczący 1 wspom.rui.ana j1Uż S!Zedł po najsłus:rniejszE'j li.n.ii - uyb'lciej ro~- mac.mą nadwyżką. Już w lutym il'b. wyniosła sięcy m bież.), 'Wzr.oś.ruie w r. 1'.ł48 do 30 'tysię· 
row. K<>ddncwa iuważajl\ jednak, że to., co już budowy krajowej p.rodulooji. Dziękl lk;nym produkcja o.bać zgr.zeblatskich 23 tysiące me- cy m, a Hość wyitw-Orzonych biegaczy wynietSiJe 
zno.b.ln:nn, &ł.anow.i. a:a.ledwde ułamelk. tego, co je- wynalcukom i ulepszeniom, dzięki twórcze/ in- trów bioeżącyck (11 razy tyle ca w lutym ir. ub.) w r. b. około 51 milionów sztuk, czyli 210 pro-
ST.C'Ze :r:d2'iialać rumeży. wencjt setek inżynierów, techników t robotni- W mwr<!ll w.zrośnie ona do 30 tysięcy metrów, cent produiki<:ji z~łorocz:nej. 

_ Jut ipoazym.i1iśmy :perwnie lklro!kJi _ opo- ków udało się wytworzyć w Polsce wiele ar- a. w czerwcu - do 4.0 tysięcy m hiet. Cy.fry NJedawn.o d0010siliśmy, że u~ się w Pol• 
wWają itorwar.zysrz;e _ by ZICllfgani>rować :rom- tyku/ów, do tej pory u nas nie produkowa- te rzeczywti.śde uprowa.i'nia.ją do przy:pus-oc:reń, s<:e po raz pierwszy wyprodukorwać pir:,.§cienle 
Janfętq spóldztelnlę fabryczną, postawić pral· nych. '"'"' ~ plan w iroku 1948 produkcji Olbić z9rzeblar- (części) do rozponek, r>rzyr.z,ądów u:iruiesu:z.o
nlę, łaźnię, ~rzeba. łeż uporządkować szatnię„. -------------------------------------- nych na kro.ślllie i utrzymujących sz.erokość 

Mi~e~=~f::CJa::~~a!:! =iż~:1 ~lllD~owa [ ło~n1· ło'~·1ł1·e1· u~on'.[lDDa . ~;=~~~~mwp=:~~!~c~uf~~ca~!;yj;;~ ;!~ kadenlcji. Czy ło jedilli!.'k naprawdę będą dni dukcji całych rozpoilltek. W styczniu wytwo. 
OrSlta.tme _ jeis:ocze n~e Wliadomo. Wszakże wie- rzono 600 sztuk a. w lu tym 1000 sztuk. Do 
lu cz!o!ńków ir;ałogi chciałoby widzieć w nowej .końca roku wykonanych zostanie 15 tysięcy 
Rad.zie Z<i:k.ładowej :lllie.których z jej starych 1000 IDO' gral!n~t6W znaidzfe mi2iSCI przechO\łallf3 ro.eponek. 

Cl.'fonków. Nle me. w ty.m nic dZ'iwinegu. Np. Wo:orej w Chłodni Składowej odbyła sięl Obeenie prnechow:uje o.na duże zapasy mię_· Plan na J'ok 1948 przewiduje ró•Vllllę$ wy 
Pńewodnd.a:IY"' Rady, llctóry wsrzia!kże n.W.awal . . . _.,__ _. . rób igieł czesankowych J rozpinkowycn (25 mJ, 

-1 u.rocz_ys·t.osc. w. z. w1ą:=u z przeutermmowym sa dla Fundu&zu :Aprowizacy1'nego, ma.ga.,.,,.nu- 1· ó tuk) · d ·1 • (150 t 
to:n i llolerunek praicy całemu jej zeepoŁowi, k b d ~1· 1011 w S·Z ' spręzyn o czo eneK ys. 

za onczeruem 1e1 roz u owy. i·e kilkanaście tysięcu gęsi mrożunyclr, kto'rych tuk) t · I d 61 k (20 t „ '·) tow. Janne _ ifiO M.ary d'lii~ :robo,tniczy, 00 r 67j • , s rzenuqcze • o cz ene • rs. sz"1"" 
71ęby zjadł w wa!lce 11: fa:bryka:n.tami [ 6ailla<:ją. Znaczenie ch!o.dnict'Wa na,jlep'iej ifustrują 7 · wagonów eksportowaliśmy w tym tygodn.iu oraz lic metalowych (9',5 mil. sztuk). 
Doalmnały t'kacz, nie zwiąZ'aillY pm:ed wojną cyfry. W sześciu chłodnJach, :zi!a.jdującycil się do Czechoslowacj.i. W związku ze zbliżającym Tych wszystkich artykułów prz;ed wojną 

w 'kraju, mi•eszczą się tuwary•żywnoś,ciowe na się seronem lll.OŚ'ności kur, chłodnia przygolo- u nas nie wyrabiano. Obecnie, dzliękd ;ro-zwojo-
QUIIJ.Q ok-0ło 10 miliardów złotych. wała siię na pmechowande 10 milionów faj, któ- wi krajowego przemy-siu artykułów teochn.1.cz-

. . . re wypu6'lJCZ>a111e będą n.a rynek w 6e'l:On.ie je- nych, uniezależniamy się od :zagranicy, za• 
Chłodm;a łod71ka &męki !kredytom, u~ka· si·ennym !i :zimowym, a.by w ten sposób uregu- os"LCZędzamy dewizy, a rubryka „postoje fa.• 

nym :z Pans~wowego BanJ:--"11 RoJ?ego, · powięk- !ować ceny i dostosować je do możliwości bryC'llle z powodu bra.k:u artykułów t~cr
szyla swą pierwortną powtel'Z'Chntę 2000 mkw. śwJaita pracy. nych'' kurczy się z miesiąca na miesiąc. (L} 

KURS FILMOWY 
Zawiadamia się, że ZWM-owcy, chętni na 

wyjazd do F;ra111cji 1 Czechostowacji na .f.:.letni 
kuni filmowy, mogą !Zl!oriyć do Zar:ząrl.u Łódz· 
ki'!!l!JO' - Wydeilllł Personalny, pokQj 6 - po
dam.ie z 7iałączruiikami: życioay.s, metrv•ka uro
dzaiUa. świadectwo &Z'kolne, zezwolenie opie
ikunów di.a :o.iepełnoletlllich, oipi.ni.a organiza· 
cyjn.a. 

Wairu.nBti iprrzyjęcia: wiek 18-20 lat, wy
ksaltałceme minimum szkoła podrStawowa, zain
teresowanie lub praktyka (amatorska) w dz.ie
dztiin.a<:1h 6łanowiiącyicih temat kur.su. 

Dalszy r· z ój ruch 

do 3600 m ikw,, J'oz.bud01WUjąc trzy wielkie ko-
mory, które pomieszcrz:ą okofo 1000 to.n róż
nych towarów. 

tv ndfa ,, n c " 
Ogło.szona zo-stci!a o-statnio !Jlrzez; „Une-s• 

ko" lista 14.4 stypendiów, przyznanych studen
tom i ·pracownikom naukowym - Polski, Cze
chosłowacji, Belgii, Danii, Grocji, Holandii, 
Filipin i Norweaii. Ponadto w0 własnym za
kresie „Unesko" finansuje 48 stypendiów .6-cio 
miesięcznych, przez.naczonycJ1 dla pr.acowni
ków sztuki, filmu i radia, oraz na studia nad 
psychologią dziecka, 

ieł warsztalo CÓW . 
w · thalniach baue nianqcl11 

W dągu Slty<:.znia wzrosła w dails:zym oią

g\1 lli<Jśt tkaczy pTa.cujących na czterech 
kroisnm:h (z 6937 do 7050}. W jesz-cze po· 
waUmlejS'Zym stopniu ' W7/l'osła ilość tkaczy 
ob!aługujący-ch sześć kros.ie.n (z 1147 do 
1375). Porzia tym w końcu sty=rui.a 24 tka-

czy o·bsiugiwał-0 już po 16 a:u.t.cł!łiaityc:z.nych 
krosien. · 

Wielowarsa:tatowcy ooołu~~waH już po
na.d 60 procerut czyn.nyc.h krosnozmi.an. Pra
ca na większej :illości maszyn st.aje się co
raz częściej regułą w: przp.myśle bawełnia
nym. 

·Program radio .Y na eł 
• , 

ZIS 
Prqgram na n.tedzielę 7 milil'ca 1948 roku. . „Kamienny gość'• - słuchow. wg. A. Puszkina 
7,05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dzien!lik. 15,25 J. S. Bach - Chorał q-moll i Koncert 

ff,20 Program dnia. 8,30 Muzyk.a. 8,50 Pgadan- Włoski. 15,45 „Historia roku · 1848" - odczyt 
ka Ro<izin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z ko · R. Werffla, 15,55· Koncert Mu·zyki Polskiej. 
ścioła Mariackiego w Krakowie. 10,00 „Saba- · 1G,t0 „U Wujcia Kluczyka na pięcioli:tii. 17;00 
łowa nuta'' audycja słowno-muzyczna. 10,30 Audycja dla kobiet. 17,05 ,,Podwieczorek przy 
Muzyka popularna. 11.00 (Ł) Program na dziś· mikrofome''. 18,20 „Czarna perła'' - skecz. 
11,05 (Ł) ,,Na wldawn•. tygodnia''. 11,15 (Ł) 18,41) Muzyka popularna. 19,10. „N-0we ksi-ąż~ 
Nowe nagrania płyt marki „Melodie". 11,30 (t.) ki". 19,25 (Ł) Recital tortep. A. Tab'll.<sblatta. 
Rozmowa z radiosłucha':Zami. 11,4.0 (Ł} D. c. 19,45 (Ł) „Zagadki literackie'·. 20,00 Dziennik. 
nowych nagrań. 11.50 (Ł) Wiadom. dla radio- 20,50 (Ł) Wiadom. sportowe lokalne. 20,§8 (Ł) 
węzłów wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. śmiejan: Omów, progr. lok. na jutro. 21.00 „Czechoslo-
1~,04 Poranek symfoniczny muzyki rosyjskiej wacja przemawia do Polski''. 21,30 „Na mu
(plyty). W przerwie - Radiokronika. 13,30 zyoznei fali". 22.00 Muzy:\i:a tane~:zna. 22,45 
„Mkki<ewicz w r. 1848''. 13,40 „Niedziela na Wiadorn. sportowe. 23,00 Ostatnia wiadomościl 
wA". 14,25 „Deieł.ny żołnierz" -· zagadka ra- 23,30 Mmyka taneczna. 24,00 (Ł) Koncert żv
cłlo.wa. 14,35 Chwila Biura Studiów, 14,40 (Ł) czeń. 0.30 _(Ł) Zakończ. aud. i Hvmn..;• 

W PZPB w Rudzia Pabianickiej w tka!- I Frączkowllka - 178,B proc„ Michalina Ko
ni na 8 krosnach uzyskały: Zofia Niewia- lasińska - 170,6 proc., Bronisława Kr-ogu. 
dotnska 168,% proc., a Maria Szymat>ska - lee - 170 proc. Maria Pryczek - 169,!5 
166,8 proc. a na 6 krosnach: Natalia Mo- proc„ Józefa Sobierajczyk - 167,8 proc. 
drak - 159,3 proc. i Stanisława Baranow- i Maria Brzozowska - 166 proc. 
ska - 159 proc. W przędzalni (3 strony) W PZPB Nr 6 w przędzalni wyrćniły 
·wyróżniła się Józefa Grądzka - 167 proc. się: Wiktoria Strumilło - 145,6 proc. 1 Ma 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- ria Czaplińska - 144 proc. W tkalni naj 
skała Sabina Zych na s krosnach 149,l pr., lepsze rezultaty na 6 krosnach uzyskały: 
Władysława Raszewska na 6 krosnach - Feliksa Marciniec - 161,2 proc. i Marla 
156,8 proc„ na „czwórkach" Helena Swią- Ługowska - 160,3 proc.. na 4 krosnach 
tek - 169 proc. i Stanisława Bujnowicz - Maria Rajska - 152,3 proc., Maria Robert 
168,3 proc. W przędzalni wyróżniły się - 152,1 proc. i Janina Włodarczyk - 151,3 
Władysława Karsz - 148 proc. oraz Ja- proc. 
nnia Antczak i Weronika Kaczorowska - Zespół Mańkuta - 130,3 proc. wyprze-
po 147,8 .proc. dził zespół Pacholaka - 126,2 proc. 

W PZPB Nr I w tkalni (6 krosien) naj- W PZPB Nr 7. w tkalni (4 krosna) wy. 
lepsze rezultaty osiągnął: Stefan Palczyń- różniły się: Janina I\-:Iarcinkowska - 171,4 
ski _ 159,2 proc. Dalsze miejsca zaję- proc i Releno, Kopacz - 170,9 proc. W 
ły: Józefa Seweryniak _ 135,4 proc., .Jó- przędzalni (3 strony) uzyskała Kornelia 
zefa Krzyżaniak_ 15.3,8. proc. i Genowefa Nowak 147,9 proc., a Władysława Jochim 
Ossendowska - 145,1 pz:oc .. W przędzalni 146 proc. . 
wyróżniła się: Bronisława Świtoniak _ W PZPB Nr 8 w tkalni pierwsze miej-
163,6 proc. sce zająf Ta -!eusz Kowalski (6 krosien -

W PZPB Nr 2 w przędzalni najlepsze 
rezultaty: na 4 stronacili osiągnęły: Broni
sława Olejniczak - .135 Pl'OC. i Bronisła
wa Woźniak - 134 proe.1 na 3 stronach 
Emilia Banasiak - 145,4 proc. 

W PZPB Nr '4 w tkalni (11r kl'osien au
'utnat.) odzua1!~yly' si-ęi Eugenia Walczak 
- 157 proc. i W'a.lcntylla' La.uter -. 164 Pl'-

. W. · PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stron;y) 
wysunęły się na czolo: Maria Błaszkiewicz 
- 173 proc. i Helena Janikowska - 147 
proc„ Stanisława Wlazło (3 strony) osiąg
nęła 168 proc„ a Aniela Żabicka 157 proc. 
W tkalni (4 stron.y) wyróżniły !lę Jadwlga 

189 proc.}. Na „czwórkach" odznaczyły się: 
Helena Stolenwerk - 185 proc„ Zofia Bro 
żyńska - 168 proc. i Krystyna Dawidzka 
- 166 proc. W PZPB Nr 9 w przędzalni 
(3 strony) uzyskała Zofia Dobrzyńska 149 
proc., a Stanisława Wilczak 148,5 p'.'oc. W 
tkalni na „szóstkach" p!crwsze miejsce za
ję~a Feliksa Pakulska - 159,4 i:µ-oc. na
stępne Stanisław Kubik - 1~8,7 proc., 
Władysław Krzemień - 157,2 proc. 1 Sa
bina .Glink - 156,4 proc. PZPB Nr 22 
wyróżnUy się prządki: na 4 stronach He
Jena Wojkowska i Maria Glińska po · 160,1 
proc„ na 3 stronach · Władysława Mamr.ot 
i Stanisława Jerzak po 151,9 proc. 

. ~ · · • · ' ·• ' ···· • \,, ~ - · - • _ _ '' •• „- . ,. -.; ;' , •' · " i".' ·' .v-.·· t·~•\J.}'~\IC:.':J.1.: 
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KronikaTomaszowa.M i ej 
/ . 

.ka Blb ~~o 11 c na 

Kom.u winszu1emv 
Niedziela, 7 marca 1948 r, 
Dziś; Tomasza. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. 
szewskiego, Plac Kościuszki. 

W. Sta-

Kino „Przedwiośnie" - 11Dziewczęta 
z baletu", film prodtikcji radzieckiej. 

Ważne telelon„: 
Straż Pożarna - 51" 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 28 J 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezipleczalhia SpoJeczna - 17 I 121 
Zarząd M1ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

rośnfe na nowo ~o 'Żnfszc>"e. ·ach \AJOj nnych 
Przeszło siedem tysięcy egzemplarzy Obecnie l\!Iiejska Biblioteka Publicz-1 Biblioteki Publicznej sumę ·150 tysi~ey 

liczyła przed wojną Miejska Bilioteka na powstaje na nowo. Pien..vs3ych czte I złotych. Jest to suma niewielka, ale 
Publiczna w Tomaszowie Mazowieckim. rysta egz~mplarzy dała zbiórka prze- jak się zdaje przy obecnym stanie fi· 
Leży przede mną dokument jej „zgo- prowadzona wśród społeczeńst„va, dal- n2nsowym miasta ~ najwyższą, jaką 

nu" akt zdawczo·odbiorczy w języku sze zostały zakupione z c1Qtacii Zarzą- może miasto· na ten cel przeznaczyć. 
polskim i ni~mieckim. Formalnie biblio du Mieiskiego i zbiórek ulicznych, Bo miasto niewątpliwie troszczy się o 
teka otrzymała wtedy tylko innego kie r:irzeproviadzonych przez Inspektorat bibliotek~. 
rownika - miejscową Niemkę, lecz nie Szkolny. · Jeśli chodzi o treść książek, to 99 
trwało to długo. Zebrało się już 128'~ egzemplarzy. procent stanowi beletrystyka dla doro· 
. Pewpego clnla biLlioteka przestała Oprawione, pmmmerowa•w i zarejestro słvch i młodzieżv .. Książek naukowych 
zupełnie istnieć. Pozostały tylko ścia,- wane, stoją równymi rzPr',...roi nq pół- nie ma nrawie wcal!". O powiększenie 
ny i szafy z pustymi półkami. Nie wia~ kach, oozel:uj.ąc na czvtelników. Praw- biegozbioru troszczy się specjalnie po 
domo dotąd co się stało z książ~ami. dę mówiąc, to nie ta1~ wów bardzo o- wołany Komitet Biblioteczny. A i sam 
Jedni powiadają, że Niemcy wywieźli czekują, bo lkzba czvtelnE'>-ó1 v stale kierownik, ob. Leon Robak, skąd mo· 
je dokądś - drudzy, że po prostu i be.z wzrasta. Zachodzi nawet obawa, że że to ści?ira kshiżki. z ramienia Zarzą
ceremonii Niemcy spalili je. Ze starego przy dalszym wzro~cią frekwencji (o· du Miejskiego kieruje sprawami Biblio 
księgozbioru zostało jedynie 36 egzen:--1 ?ecna. w.yn?s~ ?o 50 osób d~ienr:-ie), za.- teld Referat Kultury i Sztuki. 
plarzy, przechowanych przez czytelni- orakme ks1ąze1c Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 
ków i zwróconych po wojnie. · . Budżet mi.cista przewiduje na cele Bibliotecznego rozważono znalezienie 

Kronika 
PIJANY DOROŻKARZ 

Ob Kowara Zdzisław, z zawodu do
rożkarz, zamieszkały przy ul. Głównej 
21, Mdąc w stanie nietrzeźwym zaporo 
nia:ł o istniejących przepisach ruchu 
kołowego i począł hasać po trawnikach. 
Został więc zatrzymany przez funkcjo
nariuszy milicji i osadzony w areszcie 
aż do · wytrzeźwienia. 

----"" iak najtańszego źródła zakupu książek. 

w tomaszowskim komisnriacie MO, że 
został jej skrac!ziony świ~teczny wiep
rzek wagi 1 OO kg. 

LISTA PIJAFóVv 
Tym razem na naszą „honorm,vą" lis

tę dostali s~ę róyvnież i goście ,,zagra
niczni". Są to: Hofman Z~r~nmnt z Drze 
wicy i Mitelski Jan z B:n.1"lziewic. Na~ 
tomiast ob. Ciećwi.erz, ul. Mireckie~o 

Poza tYm postanowiono za pośrednie· 
twem Inc:uektoratu Szkolnego zwrócić 
się do Ministerstwa Oświaty z prośbą 
o nornoc - harH to w postaci dotacji 
piP'1ieżnych. bądź to w postaci książek. 

Z zadowoleniem i przyjemnością na-
le?;v podkreślić fakt. że czytelnicy na· 

·„PRZEDŚWIĄTECZNA„ KRADZIEŻ 50, to już nasz staly bywalec nie tylko 
ADRES REDAl(CJI: Tomas1ów, u!. Ob. Zajtner Rozalia, mieszkanka Dąb tomaszowskich knajp, ale i tomaszow-

$w. Antoniego. 26, tel. 46. rowy (pow. opoczyński), zameldowaJa I skiego aresztu. 

0'5'ól .odnoszą się kultnralnie do wypo· 
życ71mych książek. Nie ma więc wy
parl1~ó-w załamy\vania rogów. ial\: to jest 
w zwycz3 iu (n. b. przy każdej książce 
.jest zakładka z barwnego sznurka), 
nie ma wvn<>rłków or1wri:i.C"qnia kart za 
p'lmocą po~linionego palca i książki 
przychodzą od czytelników w takim 
samym stanie, w jakim dostają się do 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11-1111-1111-1111-11-1111-1111-1111-llll-!lllrlliG:lilllll 1111 1111-=i 11 ich rąk. 

Lnwicz 

Ar.tysta zap ·a , 
Tragedra AleksaDdra· Krawczyka - który przvm·era ~ łódem t~ to ~ c u 

'w sali posiedzeń Miejskiej Rady Na
rodowej w Łowiczu - widzimy na ho
norowym miejscu doskonałe portrety 
Prezydenta Bieruta i Marszałka Ży
mierskiego. Nasz Cicerone - tow. bur 
mistrz Konopacki - opowiada: - Te 
portrety to dar naszego malarza-profe
sora Aleksandra Krawczyka, który tu
taj, w naszym· mieście pracuje od lat 
dwudziestu. J ~st to ceniony pedagog. 
Wykształcił setki uczniów gimnazjal
nych, a poza pracą zawodową maluje 
wciąż jeszcze, mimo podeszłego wieku. 

Pytamy o adres. Po kilku minutach 
jesteśmy już na ulicy Sienkiewicza nr 
3, i pukamy długo do drzwi skromnego 
mieszkania. Po kilku minutach otwiera 
nam sympatyczny staruszek. Chwieje 
się .na nogach. Jest widocznie ciężko 
chory: Zona również choruje. W miesz 
kanfo ziąb przejmujący. Wchodzimy 
do skromnego pokoju, zastawionego 
staluga.mi. Ściany obwieszone obraza
mi! 

Aleksander Krawczyk opowiada o 
kolejach swego życia. Studiował w Kra 
kowie, za Fałata. Potem poiechał do 
Rzymu. gdzie razem z Edwardem Oku
niem, ks7.tałcił się w Akademii Fran
cuskiej. Z owiniętych w gazetę szpar
gałów wyciąga dowody, zaświadczenia, 
dyplomy. Kraków, Rzym, Villa Medi
cis, giardino di monte Pindo. Polonia 
cyganeria malarska. Sławne nazwiska 
- znane całemu światu twarze. Cały 
drogocenny skrawek historii Polaków, 
szukających wiedzy i sławy poza gra
nicami kraju. Autografy na wagę zło
ta. I wspomnienia, wspomnienia„. 

W roku 1939 podczas ataku niemiec
kiego na Łowicz spłonął mu cały doby 
tek. 350 płócien swoich i obcychyo_szło 
z dymem. Uratował tylko niektóre. 
Oto one, na dawno niebielonej ścianie 
,.'J>ortret pani l~", z:iszczytnie wyróż
,oooonr ":JC'l~'°''"'"I: ;cooouooooi::- r ·· 

Złóż ofiarę I 
na Pomoc Zimową • 

niony w warszawskiej Zachęcie. Po:v- i1biegłeP'o roku Aleksander Krawczyk 
tret ukochanej żony - jeszcze kilka jest 'tetly na emerytqrze, której jc<:7cze 
główek to wszystko co zostało z nie otrzymał. Nie posiadał ~r:dnych fun 
pracy długiego żywota. duszów. Dziś doszedł do taLiego stanu, 

Aleksander Krawczyk maluje że jest chory, bez opalu, b~z ś~odków 
jeszcze jeden portret Marszałka Ży- do życia. Pomagają mu sąs1edz1, przy
mierskiego. Drżącymi rękoma odsłania nosząc talerz zupy. 
papier ze stalugi. - Tego jeszce nil~t A przecież Łowicz, n~e jes~ metr?po: 
nie widział - powiada. Nasz 'fotograf lią światową, w ktoreJ mozna zgmąc 
robi zdjęcie. · bez śladu. Tu znaja sie wszyscy. Trze 

I nagle pęka bomba. Do pokoju wcho ba było tvlko 'przedsięwz.iać jakieś 
dzi ktoś ze sąsiedztwa z talerzem go- środki ratunkowe, coś zaradzić . Kraw"' 
rącej zupy. Chce uciekać, widząc tak czyk jeszcze maluje· i to maluje dobrze. 
liczne skupisko nieznanych gości. Za- Jeszcze mógłby uczyć,. jeszcze mógłby 
trzjrmujemy, Żądamy wyjaśnień. Kraw być użyteczny. Tak nie można postę
czyk wyciąga ręce do kobiety; Jest pować z człowiehei.n, który miał w 
przerażony. tym mieście setld uczniów. Nie można 

- Proszę nic nie mówić. Proszę mil pozwolić, by A!e!rnamler Krawczyk 
nmarł z głodu. czeć. 

Ale osoba z sąsiedztwa nie chce mil
czeć. Stawia talerz zupy na stole i po
wiada - Jed_zcie państwo, nie możecie 
przecież umierać z głodu. 

Oto jest tragedia Aleksandra Kraw
czyka - dobrego - podkreślamy bar
dzo dobrego malarza. Nie podobał się 
panu dyrektorowi gimnazjum w Ło
wiczu. Pan dyrekor wysłał st_aruszka 
na emeryturę. Od pierwszego- grudnia 

Obejrzyjmy się dohła siebie. Czy 
nie ma więcej takich Kra·,vczyków mię 
dzy nami? Od czego są Związki Zawad. 
malarzy, literatów! Ci ludzie, w rodza 
ju Aleksandra Krawczyka, który woli 
zemrzeć z gfodu - niż upominać się 
obcesowo o swoje prawa, ci ludzie, 
powtarzamy _,__ zasłwrnją na troskliwą 
opiekę i pomoc' 

H. Rudnicki 

Prof. Aleksander ·Krawczyk przy portrecie Marszałka Żymierskiego. 

Szwankuie tylko punktualność. Książ 
ki :są po kilka, a niPraz kilkanaście dni 
pFetrzvmYwane. ~d:v tomriszowianie 
nozb '1'1 si,.. tej wady - wszystko b~
dzif~ w najlenszym porządku. 
Miejsk~ Bili.otek:a Publiczna czynna 

jest w poniedziałki, śrocty i piątki od 
gorlziny 1!1-ei do Hl-ej. Istnieje tu jed
nRk:: i11nlcńHe „a1e" : Gdy w jeden z 
lvch dni przyrnda święto ~ dzie1'i ten 
ie-::t rfraconv dla czvtelnika - ;i;unełnie 
niPsłusznie. Trzy dni w tygorlniu, to i 
tak niewiele, wiec gdy wypadnie świę
to, należal0by Bibliotekę otworzyć na
stennei:i;o dnia. 

Onłata jest niewielka. Dla młodzieży 
25 zł. miesiEJcznie i 75 zł. wpisowego, 
fl rlfa dorosłych 50 zł., miesir::cznie i 
150 zł. wpisowego, a więc znacznie 
mniej niż w bibliotekach nrvwatnych, 
gdzie oprócz te'.to trzeba składać kaucję, 
I 1 ·1 I.I 1 ·r::1 11':1 n I 'I n 1'11 rr I ''I 'I 'l' T'lll l llłll l '' I ' 1"'"1111111 'I' I ,I 11"1111111111!!1 

11·~~t.h~m;a Dnh1 Kq~iet 
Dziś, o godzinie 15„ej, w sali Robot: 

niczego Domu Kultury przy Związkach 
Zawodowych, odbędzie .się uroczysta 
akademia z okazji przypadającego na 
dzień rłzisiejszy Międzynarodowego 
święta Kobiet. Akademię organizuje 
Referat Kobi.ec:v istniejący przy Zw. 
Zaw. wraz ze Społeczno-Obywatelską 
Li_g:ą Kobiet. · 

Na akademii, w części oficialnej zo
staną wręczone nagrody i odznaczenia 
przodującym robotnicom i działaczkom 

! społecznym. 
I Część artystyczną wypełni zes'1Ół 

teatru Robotniczego Domu. Kultury. 

kraiu 
SPEKULANT I ŁAPOWNIK PnWĘDROWAŁ 

DO OBOZU PRACY 

Decyzją K0misji Specjalm>i do Walki z Nad· 
u.żydami i Szlkodni-atwem Gos oodMczym w Ka
towicach skazany został na 12 miesięcy obo'll\l 
pracy przymusowej Jan Szwaczka, włak.ictiel 
1>klepu spożywczego w Bi!ikupicach, za syiste
matyczne uprawianie «;neku lacji i usiłowainiie 

wręc:wnla łapówki dla zatuszowania prze· 
stęp~tw, 

Ceny ogłpszeń 

za tekstem NP.kr Drobne 

do 70 mil'. 30 25 25 zł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 115 zł 

od 201-300 mrn 75 65 za wyru 
powyżej 300 mm 90 85 
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MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
Ol~LI 

DZU punktualnie • rodz. 9-e.J odbędzie · się 
w świetUcy ŁK P·Pll przy ul. Sienkiewicza 49a 
~~ ~ów ~ ezłonków PPR 1 PPS 
~ ~ SiekłerskleJ pł. „MAteriallzm hi· 
1Joryęim31;;marksisłowska nauka o społ~czeń
tt~~. 
AJ{Ał)EMIA Z OKAZJI li-GO MARCA ·.z okazji Międzyill.arodowego Dnia Kobiet oll 
będą ' się w dniu dzisiejszym następujące aka
demie: O godz. 10-ej w lokalu PZPB Nr 3 
p~y ul. Piotrkowskiej 295 „WólC21anka''. O 
tej samej godzJ.nr;. w lokalu własnym przy ul. 
SZterlinga 26 Ośrodek Konfekcyjny Nr 4. o 
godz. 15-ej w świetlicy fabrycznej przy ul. 
WÓiczańskiej 2ł5 PZPW Nr 1 iią_. Waryńskie
go. 

ZEBR~IA KOŁ PP.lt 
W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 

zebrania kół: • I 

R-UDA PABIANICKA 
O godz. 10-ej koło terenowe obwodu 139 

I 140-go. 

GORNA LEWA 
O godz. 10-ej. PKS 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 10-ej PPT (f „Hartwig") 

BAŁUTY 
O godz. 10-ej koła terenowe ,.Rogi'. „Teofi

lów", „Babianicka". 

PEPEROWCY STUDENCI SGH, WSGW, 
WSNA, PWSP, KONSERWATORIUM! 

W dniu 8 bm. (poniedziałęk), odbędzie si,ę 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy 
.,Sródmieście" ul. Piotrkowska 53 pierwsze 
piętro o godzinie 20-ej. Obecność obowiązko· 

wa. 

Dnia 8,3 br. o godz. 17-ej Posiedzenie Ple
num Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej. w 
lokalu w}JLsnym przy ul. Nowomiejskiej nr 6. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. Sprawy 
ważne. ····-·Ili··----··········-·· C"RY kart 2aoqatrzen•~ 

W związku z zarządzeniem Ministerstwa 
Aprowizacji z dnia 12, XII. 1947 roku ~ 53 
w sprawie organizacii rozdziału kart zaopa
trzenia Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 
Aprowizacji - podaje do wiadomości, iż za 
karty zaopatrzenia, za wyjątkiem kart dodat
kowych, żadnych. opłat się nie pobiera, gdyż 
opłata za karty rzeczywiste wlica:ona jest do 
opłat za karty wymienne i wynosi obecnie zł 
4uza sztukę. 

Opłaty za karty _„C'' t „M" W)1110szą zl 2, 
natomiast za karty opałowe zł. 3 za sztukę. 

Pobieranie wyższych opłat za karty jest 
niedopuszczalne, 

~·e:""ji;P, i '""~'"'!1'1111!11 "" l(~~t.lt:i 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 

Aprowizacji - podaje do wiadomości. że. '!la 
karty żywnościowe zwykłe i z nadrukiem 
RCA (Rejonowa Centrala Aprowi!Z~cyjna) na 
miesiac marzec 1948 roku w sklepach wła
czony~h do miejskiej sieci rozdzielczej, od 
dnia 6 marca rb. włącznie wydawane będą !!la 
stępujące artykuły spożywcze: 

KAT. II. 
na odcinek nr 20 po 1,50 kg śledzi, w cenie 
zł 18 za 1 kg. 

KAT. III. 
na odcinek nr 19 po 0,75 kg śledzi, w cenie 
18 zł za 1 kg. 

KAT. IR. i KAT. IR .RCA 
na odcinek m 19 po 1 kg śledd, w cenie zł 
18 za 1 kg. 

KAT. IR. RCA 
na odcinek ·nr. 20 po o,.:o kg margaryny, w ce 
nie zł 52 za 1 lkg. 

KAT. IRD3 i KAT. IRD3 RCA 
na odcinek 21 po 1 kg śl<?dzi, w c~nie zł. 18 
za lkg. 

KAT. IRD3, IRD7, IRD12 i KAT. IRD3, IRD7, 
IRD12 RCA ' 
na odcinek nr 22 po 0,5 kg margaryny, w ce
nie 52 za 1 kg. 

KAT. I. ZWYY.>:ŁA 
na odcinek n.r 20 po 1 kg margaryny, w ce
nie 52 za 1 kg. 
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Ze sportu _ . 

Pisarski. w fina le - Kamiński wyeliminowany 
Półfinałowe walki mistrzostw Łodzi przyniosły wiele emocii 

Wy.ni.ki wa\!k półf1nałowyC!h mistirzos.tw bok I ry odbyt 6.ię na samym k.oń<.1u. ZaC2illiemy 
se.r&k:ącli senio-rów praeds·tawiają się nastęj>U· dnak od ni-ego. 
jąco: 

je· i . PloS111'1!łk.ie90 i usypu~ 
go Jawiną ciosów, z któ 
ll'ycih !kilka czyni ina. ni;m 

waga mu.Ka: Rqżydci (ŁKS) pokonał .Ada· 
mUJSa (Concordia), a Br~a (Concordla) -
Kamińskiego (ŁKS). · 

Waga ikqgucJa: Kam~ki (Zryw) pokonał 
Poipielalego (ŁKS), a Cza.rneoki (Zry>W) znoikaiu 
towoał w I rundzioe Szallińskiego (I&P). 

PISARSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 
TRZĘSOWSKIEGO 

Wa1l;ka Pis.a.rsik:.ieg.o z TlfZęso•wskim była już 

owa.rtą z koilei, .a,le w.czoriaj s·tał·a na najwyż· 
szym C'hyba ;pozfo,mie. Był 1to boikis w całym te 
go · 6ło,wa maczeruu. Obaj ipirzeciw;nicy zard·e· 
monst.rowil!li wieliką ambicję i 1Seoce do wal· 
-ilci. 

wyraźne W\I\a:żenie. 0-
staitni.e sek'll'll.dy należą 
jetłnpk iznów do Pisar· 
sik;iego. Wymiana szyib
ikicll j alk hłyiskia wka 
cio!S'Ów trwa do samego 
g@giu. RJu.ndit ta byi'i: 

W1a.ga lekika: Stefoniaik (Vii.otoiria) rziwyciężył 
Polusa (Zryw) przez <ly.skiwaiD.Hkaoję tego osta
•trllego w III Tundi:-ie, .a Ma.z.ur (Tęcza), poiko· 
i!la!ł Maciejc,zyka (Ccn.coirdia). 

Waga ipółśredn.ia: Pietrasik (Zryw) ~akwa
ilifikowa·ł si ę do fin<Miu w. o. wsk.Mek nadwa
gi Olej.ni.ka (ŁKS), a Sz<lZ<l.pi.ńsik.i (Zjed'lloczo
ne) zwycięiY'l Waps:llko (Filmowiec). 

Waga śr~nia: Scibut (Colilco.rdia). poiko.na 
Rozpa.rę (Filmowiec), a PisaJ1SJki (ł.KS) - Trzę
sows!kiego (Tęcza). 

· ;naj.lepszą rz całego spot 
ikania i 1?I.Zewa.ga P.isall' 
skj.ego bylła w rńie.j naj
mniej widoomą. W 61U· 

. mie ~cięstwo Pi.sar
• IS.kiego :nie moie być 
·• kwesitionowane. Trzę<;e· 

wsikiemu jednak należl\ 
. się sfowa uznania. Wal· 

c.zytl dob.r.ze, ~eyiej niri po;pirzedm:lm razem. 

Z chwdlą odezwami.a się gongu oiba,j prrze· 
ciwnicy ostroż.n.ie idą illa siebie. Zbyit dobr.ze 
15.i-ę już z.nają, aby marnowali dll'oQgJe sekundy „ 
na w.zajeanne b.a.<lanie się. Walka irozip.oc:zy1rna 
się wymianą ikirótkich ciosów z półdystans11.1. 
Po chwili Pisairs-ki pr.z.echodzi dQ wa&d 'Ila dy
LSita.ns, .po&filgując się co.raz częściej i skute.cz· 
intej lewą jprostą. PJsair~ki jes•t cor-az a .g.resyw· 
ini.ej512:y, nie 'lla;prizes•taje 1aini na clnv!Llę atalków, 

Trzęsowski 

KAMIŃSKI WYELIMINOWANY 
Pewneg10 rodzaju niesrpodzi.ainiką ipólfina

ł0w 6·e11iorów była ipoq1.żika Kamh\.siki.ego z 
Brzó&k:ą. Brzósika rp .o·trafiił zapewnić isohie zwy· 
cięs.two, zawdzięczając iprzede wszystikim letp· 
szej trzeciej rundzie, w k!lórej 111ie zala.mał się 
ipomimo przewagi fozycznej i kondycyjnej 
swego pirzeciwnikoa i po.tJrafił go przyito.mnie sto 

Pisarski 

,Pod koniec is1tarcia je.dnak Tir~owi&k1emu wy 
Wmoraj sala „Geye· di:odzią 11l'zy dość grn:hne' ik,onillry. W sumie je· 

ra" pra:y1pominała łaż- dnalk. irundę . wy9rY'wa ·Pi6!lll'Ski. 
ni•ę. Zapowiedź iponow- w dmgim stairciu Pisarsikii utrzymuje na-
nego 6\PO•tkania PJsaJ!'· 
skiego z Trzęsowsikim, dal swą pr.zewagę. Trzęsowskii po.zostaje 
jak ll'Ó'Wnież szereg in· woiąż w de.f.ensywie, chociaiż odg.ry.za 1Się co
nych ciekawych wailk: raz skuteczniej. W połowie tej rundy Trzęso
sipll'aiwiło, że znów tłum w.sk·im wstrząsa p.o~ęż,ny sierip, ikitóry. go łire· 
s;i:,bu.nnował do wejść i 
demofował szyiby. fia w szczękę. I 1a ru:ntll na!l.eży do PisaTSkie-
Przejść przez te.n ma- g.o. 
gi·e[ nie 111aJeżało odo rrze W trrz.e.ciej rundzie Trz~wsilci 111,i.e mając 
ICZY przyjemn~h. am jlUŻ :nic do st.raioenia i<faie „va~hanik" . . To j.esz
łaitwyich. Ale . dla do· czoe bairdzi·ej ro.zgr.zewa Pi&araikiego. Pisa.rskie
brego boikisu wa.rto P.O· go ciosy na'.bierają coraz więkisa;ej siły. W IJ?e· 
święcić gu'Z?ilkJ. We.za- wnym momencie przy li.naah, łapi.e ucielkają
rajs;ze waaki ii.sto·łlllli.e 111a c.ego Trzęsowskiego w locie ;na dwa tp.r•OiSlte 
leżały do- ciekawych. ciosy z lewej i iprawej, lk·tóre ~aduje mu w o
Najdelkaws.zą z nich ikoilicy żołą4lm i wąil.roby. Od tej ohwilli w 

pować. r 
Ładną wa·lkę s.toczytlł ze sobą Róży-ald i A· 

damus. Pomimo porażki Adamus p1ldobał isię 
widowni. Walczył z wielkim sercem i ipoikazał 
ni-ezły j.u.ż bok~. Z chłopca t-e.go ,piottikowia· 
nie ipo.winn.i mieć pociechę. 

Dobrze wy:pacilł .również Madajczyk w spot 
lkan.iu z Maz.ull'em. Był·a to Clb.yba najbardziej 
rz.ażaJI!ta walka wi.ecro;ru. Obaj przeciw.nicy od· 
znaczali s:irę wyjątkową odpomoOOią i 1Si11'!1ym 
bard.zo ciosem. Najsla.biej z Concoll'dii wy
iPadł Sciibut. W IS\PO•tlkaniu z Ro~airą walczył 
he.z głowy i. zdradził, ie z iko'llld~ją jego nie 
jest coś w porządku. 

Dzisfa.j o godz. 19-ej odbędą się finaay. · był pojedyneik Pi:sar&kiego rJ. Trz.ęsowsikim, k·tó Tirzęsowsk:i·ego w&tępuje „lew". Rziuca się na 

·~--- ·=~·~~~~--~--~------ '~--;... ....... .;.. .... ~~--------------------------------------11' 1936 r. !Hedit::a łJSA tątakowa# ••• 

Rekord świata w Łodzi! 
Za tydzień rekordy Polski zaatakują w Łodzi nasi pływacy 

l:ódzki Okręgowy Związek Pływacki przyg-0towuje dla sportowców Łod2i wielkq 
imprezę spąrtowq, którą będą Zimowe Mistr·zostwa P.o_lski w pływaniu J skokach. Ter· 
miIL mistl2ostw został - jak wiadom-0 - wy.znaczony na 13 i 14 marca b1„ a odbędą się 
one na pływalni ...,P.ols.~ięj 1:,'~CA. Mi1J.tr1J.bstwa żgromadzą rut\' starcie najlepszych zawod
nikó,w pol.<;kich ze Sląska, Poznani.a, Warszawy, Kr-akowa, Pomorza, Wybrzeża, Dolnego 
Sląska, Wr.ocJa:wia i prawdopodobnie ; także ze Szczecina. Ponieważ do tfnalu zakwallfl· 
kuje się w każdej konkurencji jedynie. po 4-ch zawpdnjków, zro2umialym jest, że nie 
będą one obesłane masowo, lecz do Łodzi zjadq 1zeczywiście najlepsi, którzy będą mieli 
szanse na przedostanie się do walk fi.nałowych, co wzmoże atrakcyjność spo:rtowq mi· 

slrzostw. · 

W Łodzi mielliśm'y już .podobną impr~ę da nie poiw.io.dłoa się, liille wynik Medici byt oid 
p1rzed wo.jiną, w )foku 1938, O'l'az w rodm 1945 rekordu świ ata niewiele go~zy, · a fakt pozo· 
Akademicikie Mi.lstrzo;•twa Po·~ki. Będz.ie to staje fakt.em. 
więc trzę.da tego rndzaju impreza. na terenie DLACZEGO 
nasze.go miasta. SLĄZACY SĄ NIEZA'.DOWOLENI? 

Na:leży podlHeślić, że pogll01s.k.i rozsiew.a!lle Okręg śląski je&t podobno niezadowooloilly 
prz-ez piiek:tóre ltluby śląskie, jakoby plyiwal· z decY3'j.i PZP, przyznającej or9aniza.cję mi· 
ll!ia Po0l,;'kiej YMCĄ pos.ładała niep.rrzekiisowe str.zostw Łodzi, g.dyż sam ohętnie by tę imp.re
wymiary, &ą .ńieprawdziwe.. Wymmy pływliill- zę wd<lzia.ł u siebie. Nas.zym ~daniem, decyzja 
ni predystynują ją <lo ~ategoirii baJSenów, na nac.zełny-ch w.ła:dr; pływ.all~ów jest najzupeiJTui.e•j 
których wS:2)1'9łlk:ie wynilki, uzyskane zgodnie &!uszna, gdyż Łodzi li.mpreza t-ego rndzaju jest 
z przepiisa.mi, mo.gą być zatW.ie!l'drone aż do re- wlaśnie :najbardziej ipo1trze.bna. Nasi dzi.Macze 
kordów świata włącznie. i zawodruicy za&łuiyli &obie na 01I9an:izację 

I nie gdzie i.ndz.iej, a wiaś.ruie w Łodzi, na mistrzostw PoJ.sikii zarówno ze względu ina wy· 
.pływalni' YMCA~ ain~ryikański pł~1aik Medic·a sil!k.1i, jak i wynilk.oi pra.cy. 
usiiłować .pobić w r9k:u 1936 a-eiko.rd śwJa.t.a iI1lll · Łódzki e:>k.ręgowy Związek PływacikJ pooea:y· 
400 m st.yilem dOWQ·l'!lym. Próba w:tedy WJl'raw-1 nH juri dale.koidące przy.gotowallli•a ~ dołoży 

Sp.ortówcy robotnicy · 15 państw 
walczyć będą na wielkich -igrzyskach w Paryżu 

PARYŻ. C:zternaści-e. pańSitw zagir.anliicmych 
zapówiediiało pr:Zysłanie swych ll'eprooent-an
'OOW na „Roboitnicrz;e Igrzyska SpoIDt.owe", orga· 
11izowane w. Paryżu przez fr<llllousiką Robot.nil.czą 
Federację Sportową. Udz'iał w toej imprezie z,a
powioedziały nąs-tępujące pańsiwa: Polska, Cze
chosfowacja, •Bułgaria, Rumunia, Jugosławia, 
Węgry. Austria, Belgia, Albania, Szwajcaria, 
Wł.ochy, Anglia, Hf>landią. i Finlandia. W im-

p:rezie spodzfowane jest również uczestnictwo 
zawodników radziecki<Jh. 

W rama<:h l.grzysk prrzewid'li.>iill.>e są rorzgry-w· 
k.:i pillci noQ:nej lk.oszy:kówk,i, zawody leikkoat· 
lety-czne, pływ.aclde, gimnastyczne, teniiisa sto· 
łowego, pii.łilci. ręcrzaiej, terasa i rugby. 

Roobotnica:e Igrzyska Spoll'ibowe będą więc 
manifeóbacją 1ężymy fizya:n.ej ' l'Uld7li pr.acy 
z ob51Za.ru całej Euroipy. 

jeszoze wszelki.eh s'tairaiń, aby ~arówno strona 
tec.hni<:zna jak i s;poi!'.towa limp.rezy .z.ositała po
stawiona na jak najlepszym poziomii!". 

KOMISJA JUŻ !DZIAŁA 
Powo.lano już do życia ma terenie ŁOZP Ko· 

mis.ję Mistrz-ostw w s'kq-a<Wie: Sbanisł-aw P.ią,t
kowsk.i, Eugeniusz Majchrzak, Miec!L}l5ław 
Szwankow-Ski, 'Tadeusz Gołęhiowsk:i li Tadeus2 
Leśnie~iki. Ze względu na wieliką iilość prac 
wstępnych rz,aproszono jeszcze do ws,półpra.cy 
mg,ra Michała CzarneckJi.ego. Honorowym prze
wodn1c.zącym Komi6ji MistraoSitw jeSit wike,pre
a;ydent miasi!Ja Łod2li Oifa.z prezes ŁO'liP, olb. S1Ja. 
ini5law Duniak. 

Termin rz9ł-0szeń rt<awQ.clfilMW do mistrzQIStw 
już uply;nął. W dniu d:msiejszym odbę&z.i.e się 
w lokal.u PZP w Poznaniu losowanie turów 
i prze-cłbiegów. Losowanie odbęd2Jie się w obec
ności za.rządu PZP, przedstawicieli ł.OZ.P maz 
delegaitów lliaint-eresowanycll k!J.ubów. 

Dzisiefsze imprezy S'1Grtowe 
Kalend11.Jl'Zyik spo•rotowy il1a niecłzl.ielę dzisli'ej

szą wygląda następująco: 

BOKS: W sali „Geyiera" o godz. 19-tej od· 
będą fitę finały rndywliduałnyidh mistrzostw 
okręgu. 

PIŁKA NOŻNA: S1iadiion ŁK5-iu godz. 13.30 
- tow_aorzy.sJcie ma.wody ŁKS IB - Widzew IB1 
godz. i5.30 - towarzysikie spo.&an1ie ipOi!D.ię~y 
.mistrzem Polski Wartą poznańską :i reprezen· 
1tacją zawodndków z czasów oikupacji. 

W Zgierzu o godz. 11-tej odbędzie się mecz 
o l)lis•trzostw<> klasy A pomiędzy Borutą a Le· 
ch:ią rz T1lmas.zowa. Na boilsikiu Zjednoc.zoo:ycli 
o godz. 11 g,rają gospodarze z Wdtdzewem ligo
wym. 

ZAPASY: W Zgierzu odbędą li'ię o godz. 17 
zawody o mistrzostwo olkifęgu pomiędzy z.es.po
ła.mi Boruty d W·imy. 

KAT. „M" i KAT. „M'' RCA 

na odcinek nr 19 po 0,25 margaryny w !'enit I · z ·1 d e e 
zł52za1kg. ~'llrr~ o z 1 e J 
~=n~~~;~~„~: · :~:~~·~:2:~ margarvny, wl ~'iQ.~i~ w1"ększ~ skal• 

PIŁKA RĘCZNA: W s.a•laoh Heilen0iw<1. i YM· 
CA od godz. 9-tej - dal~e boje w si·atlkówce 
i ikosrzyków<;:e żeńs.k.i.ej i męs.'kiej o mistrzo
s.two Pol51lci ze&połów, naileri:ącycih do ZRSS. 
W godzinach ipopoiludniQwyoh w sa1Li YMCA 
- finały d l!'ozda'lllie nagród. Wydtzi.ał zaznacza, że termin realizacji wy- na "f 'f 

wołanych p©wyEej odcinków upływa z d~f'i:n Sąd OkrEl90'W)' w ł.odz:i roripaitrywał ę.ra- miesięcy więz1ema z rza,wjeszenie.m ikary na 3 Dziś 
3~ n:arca 194~ rok~ wł.ącznie. Po tym term1· wę Mariana Szymczaka, osooarżoneg.o 0 poipeł· Iata. Po wyjśoilu z .a,ye.sztu iprewencY'jnego 
me za:dne . ~ektamacie me będą !1wzgl~dnian~. nienie caleg.o szeregu większych i mniejs2ych Szymczak pnz.yjecihał ponow,llii.e pod Łódż il 2a· 

nadzwyczajne zebranie 
Wł. Zw. K.S. „,rzeb6i" Całkowite koszty transportu ~ opairnwania k d · · angażował się do firacy u Zvgunmta Bo.mwiń· 

· 'ę · · w podanych wvż~j ci:>nat'h ra ziezy. .,,. D'llisi•aj o godz.inie 10 w śwJietlilcy przy ull-rnieszczą s1 lUZ „ • Na p.rz-ewoidrz..ie sądowym ustalo•nio, iż w cza- skie.go. p,r-zy pif"rwszsij, dogo·dnei 1'>kazj0i ulk·radł cy Piotnkowskiej 194, odbędzi·e się nadzwy-

Kto · pierwszy? 
Trzeciego marca w przemyśle bawełnia

nym najlepsze rezultaty osiągnęły PZPB Nr 
16 (126,4 proc.). 

W wysokim stopniu nrzekroczyły plan 
r'i?.ienny: PZPB Nr 2 PZPB Nr 3, PZPB Nr 4. 
PZPB Nr 22, PZPB w Pabi:mif'nch, w Rudzie 
Pµbianickiej , w Bełchatowie i Zelowie. 

Najsłabsze wyniki notowały: PZPB Nr 14 
l PZPB Nr 9. 

sie, gdy osk. Szymczak był za.trudn.iony w l!la· mu 19 tysięcy z.łotyoh ora-i: skónki futrnane .„ ~a· b · Wł z K S "- bo' i'" · b' 1 ~< ine -i:e rnnta . w. . . "'"'"'e . grodzie Ma r.ii Krajewski.ej (po<l Łodzią) , ko- 1 z ieg · . Obeoność wszy>S•tldoh OZlłoI11ków obow!ą'llko-
rzystając z chwiloweij noieobecnoŚ<:i swej chle· SzymCTak został znowu ares~towany dnia wa 
bodawczyni, wyis'ła•ł z mies-zJkania jej 13Jlebni-e- 7 gin1dnia ub. roku, gdy jechal z Wrncławra do\--·----------------
go syna, a następil!ioe sp1ądrowal szoofę z gar· Sierad2a poś-pieszl!lym - bez biletu. · 
derobą, ukradł zegą·rek i 17 tysięcy 'lło.tycih go- Sąd O~ęgowy w Łod2i skarzał MaJrl.am.a 
tówką, ?.O czym 7Jbiegł. S-nymcz.aka na 5 lait i 6 mi€Sięcy więzi.em.a, 
· W pJ rq dn.i późni.ej Szymczak ws.zcdil nocą wy•mieirzając mu i alko .zlłodzi€jo.w.i zawodowe

do t 'i0 zaqmcly i z kilkoma wsp·'ll•niok<imi wy- mu ka.rę w górnych nr<M11k:ach i;a111ikoji, pnzcwi
lunrll konia oraz wóz na gumach. dz.i•anych w odrpowiedinim pa.ragiaf:i·e Kodeksu 

Po pewn ym czasie Sv.ymcza,k sta•nął przed Karnego. · 

WIEOZóR NIEDZIELNY 

Sąd enl Grodzk,lm, pod rzar:m1toem kill'kot1 inny<:h, SĄdził sę'duiia· Sia~6i\j:óris!lci, o:&.ka..r0a! 
drobniejszych kradzieży. Siłd s!k·am oo nar6 0gi1lba. 

Z-a.f'ląd Łódzkd Zwiąrik.iu WoaJlikli Mł!odyi€'h 
llrząd1..a w nied:z:ielę, dnia 1 m.all'Ca bil'. o godz. 
17-t ej w lo1ka1lu własnym (Plac Zwycięstwa 13) 
„Wdeczór ni.edzielny" z !lla&tępującym progra
mem: Pogadamika pt. „Powt>tainde żyda M zli& 

prok. mi li pochodzenie C'l.l!owieika", b~-~--
• tys1ycma. W61teo wo1Ja -
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